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Projekt walutowy.
Ja k  było zresztą do przewidzenia, kam­

pania o koronę, względnie o je j stosunek 
do marki przeniosła się na foruiu sejmowe. 
Stosownie do swych zapowiedzi, zaraz na 
pierwszem posiedzeniu złożył minister skar­
bu do laski marszałkowskiej wniosek nagły, 
w którym żąda przyodziania wT szatę usta­
wy nie tytko tego, co stanowiło treść jego 
grudniowego rozporządzenia (wpłaty i wy­
płaty rządowe), lecz również domaga się 
uznania marki polskiej za prawny środek 
płatniczy na całym obszarze Rzeczypospo­
lite*. z równoczesiiem nstoleuicta stałego sto­
sunku korony do marki, według rolatyi, iż 
100 koron ma się równać 70 marek.

Czyniąc ten krok, znajdował się minister 
w Położeniu przynriusowem. O ile łciedykol- 
1t'-dc przedtem była mowa o uregulowaniu 
Problemu wflrttowdgo, zawsze z ustaleniom 
rciae.ji szło w parze iijodnostajnionio walu­
ty, za warunek jednak tej ostatniej uznawa- 
110 Powszechnie dosiatec/ną iJość środka pła-„ 
tn i czego. jaki ma się wprowadzić w obieg. 
Wyraźną drogę w tym kioiunku wytknęli 
oorj poprzedni ministrowie skarbu. Stali oni 
ua tern stanowisku, iż państwo musi naj­
pierw dysponować wystarczającą ilością ma- 
ręk polskich,1 tak,' by niemi za sta toć wszyst- 

w państwie kursujące korony i dopiero, 
rozporządzaj,ąc niemi, będzie mogło przystą 
pic do ujednostajnienia, wzghjłnia wymiany 
ban anotów, 7. równoczesnym oznaczeniem 
Stosunku płatniczego. Równ<’ez>ci>le ta wy- 
dawała się rzeczą konieczną, gdyż na tej 
drodze spodziewano się uniknąć spekulacyi,
*  w szczególności napływu koron z zagrani­
cy- To też klucz wymienny miał być usta­
lony, względnie ujawniony w ostatniej nie-

' JaŁ<> oliwili, oczywiście tylko teoretycznie, 
fidyż np. zamiary Dr Bilińskiego w tym 
względzie (100 marek ~  150 koron) były pu­
bliczną tajemnicą.

Katastrofalne stosunki, jakie zapanowały 
Ła naszym targu pieniężnym w ostatnich ty­
godniami, spowodowano znacznym odpływem 
korcm za granice, jak również systematyee- 
neni wyi-ofywnnieni ich z obiegu w celach 
iwmdoTnej, czy nieświadomej spekukicyi, 
uczyniły jednak to normalne rozwiązanie 
naszego „małego planu walutowego*1 nie- 
uiO/ Liwom. Państwo stanęło przed koniecz- 
no cią uczynienia pierwszego kroku do re- 
gmęcyi, mano, że nie rozporządza dost&te- 
^2n'n ilością marek polskich, czyniąc zaś ten 

RWą faktu musi go ograniczyć do usta- 
°U!a rełacyi, zanim ujednostajnienie będzie 

możliwein. Wedle projektu rządowego bę-
1‘-'rny tedy mień w tych dzielnicach Pol­

ski, w których dotychczas prawnym środ­
kiem wypłaty była korona, dwie obowiązu­
jące waluty: markę polską i koronę, tę osta­
tnią oczywiście tylko do tej ohwili, w któ- 
Tej państwo będzie mogło zarządzić —  wy­
konując zresztą postanowienia trak1 atu, za­
dartego w St. Gemiain —  wymianę usta­
wową.

Nio potrzeba być prorokiem, by przewi­
n ię ć , że w dyskusy i nad przedłożeniem rzą-

iweni główna, a mużo tylko wyłączna kam- 
P ^ a  rozegra się nad relacyą. I  byłoby
*  zsprzoozuą korzyścią tak dla samej spra- 
^7) jak i dla naszych interesów państwo- 
^7eh, by w kampanii tej poczucie odpowic-

zialnoścS większą, niż dotychczas odgry­
wało rolę. Jakież bowiem następstwa musi

wywołać faikt, iż np. przeciwnicy p. G rab­
skiego z całą zapalczywofecią stamją się 
światu udowodnić, iż marka polska jest wła­
ściwie walutą bezwartościową, aa przyjmo­
wanie której powinno się chyba ludziom je- 
szczo dopłacać? Z echami tego rodzaju do­
wodzeń spotkać się można już teraz we 
wrogiej nam prasie zagranicznej, która z 
lubością przedrukowuje te osobliwe odkry­
cia. Rzucając w świat te argumenty, zapo­
minają, żo mimo wszystko za marką polską 
stoi państwo polskie, że za kilka tygodni 
będzie marka polska przez długi czas j  e- 
d y n y m  poi-kim środkiem płatniczym i że, 
podkopując tę markę, stosują w życiu przy­
słowie o wylewaniu wanny wraz... z dzie­
ckiem.

Nic innego pokroju są również argumen­
ty pra.-,y warszawskiej. W zwyczajnej i zu­
pełnie zrozumiałej walce ekonomicznej wi­
dzą niektóre pisma warszawskie objaw „se­
paratyzmu", zapominając o tern, że opinia 
la idzie za granicę, i źe wieści o skłon­
nością rb i dążnościach odśrodkowych ea- 
łycii dzielnic Rzeczypospolitej, notuje dziś 
już nie tylko prasa niemiecka i czeska, lecz 
również prasa koalicyjna. A więc, przede- 
wszystkiom opamiętanio! Opamiętania tego 
należałoby życzyć sobm również dla tych 
ekonomistów warszawskich, którzy pisząc, 
że w Polsce krąży 6 miliardów (!) koron, nie- 
d wuznaczHiie proponują, by je państwo pol­
skie poproslu uznało za rzecz bezwartościo­
wą! Możemy panów tych zapewnić, że wo­
lelibyśmy przyjść do Polski z dolarami ame? 
rykańskimi, kiedy n.un jednak wymawiają 
korony, to niech nie zapominają, że — po­
mijaj;^ już przepisy traktatu z St. Ger- 
main —  z temi koronami, choćby w po­
twornej ilości 6 miliardów, przychodzi do 
Polski 8  milionów ludzi, z pewnością-b a r ­

dziej chętnych do pracy, niż w metropolii 
warszawskiej, przychodzi olbrzymi szmat 
ziemi, stanowiący jedną piątą obszaru oj­
czyzny, przychodzą bezcenne skarby natu­
ralne, stanowiące dziś jedyny przedmiot pol­
skiego eksportu. A to wszystko warte jest 
choćby... (’> miliardów „kontrybucyi".

Wracając nakonieo do przedłożenia rzą­
dowego, podkreślić musimy jeszcze raz rzecz 
jedną, a- mi ano wicie, że minister skarbu, sta­
wiając zasadą słuszną, wysnął z niej wnio­
sek w zupełności nieusprawiedliwiony i nie­
słuszny. Słusznie p. minister czyni, żo stosu­
nek wymienny— w przeciwieństwie do za­
miarów7 swych poprzedników— chce oprzeć 
nie na kursie giełdowym, będącym w znacznej 
mierze wynikiem spekuiaeyi, lecz na siło kup­
na obu walut. Mówiąc o sile kupna, możua 
mieć na myśli jedynie stosunki, jakie w tej 
dziedzinie panują nie za granicą, gdzie marka 

polska.nie jest notowano, lecz wewnątrz pań­
stwa. 1 jeżeli zważymy, że siła kupną, ko­
rony i marki jest w kraju naogół równa, 
zaś choćby nawet istniała jakaś nadwyżka 
po stronie marki, to właśnie wskutek usta­
lenia rełacyi różniczkowej; prawem prakty­
ki kupieckiej siła kupna marki spadnio do 
poziomu korony, w takim razie uzasadnio­
nym w7 całej pełni będzie zarzut, że relacyn 
proponowana przez ministra skarbu jest nio 
tylko niesprawiedliwą i niesłuszną, lecz ró­
wnież ściąga na pana ministra zarzut nie­
konsekwencji. W. K.

I odrafejąnych sig Wągier.
Budapeszt, 6 stycznia.

*eeo°L^UU'C c r̂zo?cljańi;kio Węgier. — Niema bis- 
BfirtKiJrrorUl ai,i pogromów. — Spisek przeciw 
«2ieruLemU-. — Przygotowania do wyborów. —
ey_ c2?n*° chrześcijańskie". -— Jego precciwni-
«Misvin” i na hipa chrześcijaósko-weg.M —
*y<iervuR QWarzyBZCD'R kobiet11. —  Powieści Do- 

J  ®za Szubo. — J e j  wiclkio znaczenie spo­
łeczne).

Obecnej przełomowej epoki na Węgrze cłi 
io mozna  ̂inaczej nazwać, jak „odrodzeniem 

^ c n n ^ ie m " .  które jednak nie ma nic 
z. klerykalizmem, co głoszą świa- 

wlsizewicy wegiertej w prasie Wigrami-.

eznej. Nowym bowiem ruchom f f  dtachu 
chrześcijańskiego odrodzenia Węgier kieru­
ją ludzie świeccy; niekiedy tylko występuje 
w jego imieniu ziotousty kaznodzieja, ke. 
Biskup Prochazka, ceniony wielce, jako 
człowiek, nawet przez liberałów i • eoeyali-
3tOW.

Bolszewicy, a wśród nich przeważnie ży­
dzi, którzy uciekli za granice Węgier, wy­
myślili dla obecnie panującego tu „regime‘u11 
nazwę ,ybialego tenoru". Jest to bezczelne 
kłamstwo, co stwierdziły nawet oficjalne 
dochodzenia, zarządzone przez ententę. Nie­
ma także mowy o jakichś pogromach żydów.

Naród węgierski obudził się wprawdzie z

letargu, ale sytuacja w kraju nie jesSti jesz­
cze całkiem pewna. Dowodzi tego, między 
innymi, spisek uknuty przez boawwawików 
piyoeiw Horthy‘omu i wogólc przeciw całej 

1 chrześcijańskiej burżuazyi, którego saczegó 
ły są wani niezawodnie znane. Żywioły de­
strukcyjne otrzymują dotąd sfine pppaircie 
fimao-owm zq stirony hr. Kaix>lyi;ego, prze­
bywającego. jak wiadomo, w Ptaidrze.

Niesłychane wzburzenie opinii publicznej, 
wywołane tym spiekiem, uspokoiło się już 
nieco, poniĉ wnż wszyscy zajęci; sj. zbliżają­
cymi się wyborami, ilmistrowie fjdbywają 
nieustaiTnle podiróżo agitacyjne po kraju, 
aby zapownóć zwycięssfcwo stronnictwu Z je ­
dnoczenia ohłTześcijańs]dego‘‘, do którego 
wstąpiła w tyoh dniach partya „Węgierskich 
robotników**.

Najpoważniejszymi pnzccawmiUcami „Zjedno 
czenia chrześcijaifcikiego** są socyałiści. Po­
nieważ jednak mięcky kandydatami do Zgro 
madzenia narodowego, postawionymi przez 
socjalistów-, wnajdują sic ogobniki, jak 
Ascher, Gomogyi, Bko i t. di, mocno akom- 
prnmitowane pracz swe stosunki z komuni- 
starni, przeto możua się spodziewać, żeuie- 
wiebi z nidi przejdzie przy wyborach. Na. 
S8 kandydetów eocyaJis!yc-znyóh jest t y l ­
k o  28 żydów, gdyż reszta ich siedli w Wie­
dniu, w Karfstein© (w Austn i). lub w Haj- 
maskerze (na Węgiuerh), gdzie intem-ows- 
no- wszystkie pedefirzaue indywidua. Sporo 
żydów należy także do partyi demokraty­
cznej.  ̂ Da-wiii zań liiberałS sffiwoizrli no.we 
stronnictwo pod nazwą „centrum", lawiru­
jące miedzy żydostwem a cJuzcścijanamL

Ja!^ wypadną wybory —  trudno dziś 
I)r7cvvid,;dec i to tern więcej, że wezmą w 
nieb udział uchodźcy węgierscy ze Słowa- 
czyzny, Si^diniogroim i Banatu, nraebywa- 
jący na icłytlorynim Węgier oflnrojenych.

TJohędźcy ci złączyli eżę w ,J ig ę  "obrony 
terytmwahiei", która wniosą protest prze­
ciw rozćwiartowamu Węgier do Komforea- 
cyi pokojoiwej na ręce kr. AponuyPego, 
przewodniczącego dełogacyi połiojowoj, wy­
jeżdżającej do Puinyża» lir. Apponji ostrzegł 
deputacyę. łńtóra wręczyła mu ten protest, 
aby nie Judzono ®5ę, io  da się coś zrobić dla 
przywrócenia, całości toryŁoryainej Węgier, 
choć pc ich stronie jest prwc.

Nowym a bardzo ważną roję mogącym 
odegrać w życiu. Węgier ozyiunktem stała.

•cU.oun.iti T J , .

sko-wcg'icnsika“, która postanowiła wieiSi- 
w swo szeregi w s z y s t k i c h  c h r ze 

ś c i j  a n! w e g i  e r e k  i ch , talk waŁelkiego 
■no-łzaju efcowsrayszemia i zwiąsiła, jaketea
pojediyńczycih ludzi. Hasłem iej jest: „Kraj. 
wrgioiirki dla cbirześcliańskich Węgrów!** a 
celem rn «;;:!>! iższym w.oilka ze szozepóm serai- 
ckiin i maseneryą. Ghce ona wprowadzić do 
sipołccfcnżtwa s o 1 i d a r  n o  ś ć ć k r  z e ści- 
j a ń e k ą  i będzie kontrolowała, czy je j 
członkowie kunuja tylko w skleocreh clirze-. ją  tylko w sklepach clirze 
ścijnnsikieb, czy [mpierają prasę chirzośejjań- 
.-i::ą, czy w ypuszczają swe majątki w dzierżą, 
we cłii-ześcijanom i t. d.

Za?Tiaczj7ć przykem trzeba fakt pociesza^ 
iilący, żo w wiaftce o  mzywrócensc chreośc:- 
jaństwu praw mu nałeżnych biorą gorliwy 
udział, obok katolików, także protcKtanci

Daielńie pakundnije „Ididze" w je j agiki- 
eyi ,„<H/lirj srf.yonizowan.iu1* Węgiec- ..kiinyjne 
stofW'aravseenie koWot", kltóre, jak jego na­
zwa wskazuje, wzięło sobie aa zadanie z 5ti- 
dyfcfeiitncj kobiety węgiereildoj umynić ko- 
b;otę-cii rzcścijanilcę.

Krótka. le«z tak słrasiznio smutna epoka 
panowania bciszcwizmu na Węgrzech odbi­
ła się już i w łirteraifcu.rzę. Okazała aię mi,v 
nowńcia świeżo powieść napisana z ogrom­
nym talentem pmcz Dozydoryusza Szaho, a 
przedśtn.\viia.jąca w sfweób bardzo plastyczny 
upadek Węgier, spowodowany przez żydów. 
Treść tej powieści, noszącej tytuł: „ZgirbiO- 
ns wioska" jest pokrótce taka:

Bardzo zdolny' piaairz węgici-ełd, Farkae, 
jest poęńerany przez żydóiwt, ale tylko tak 
(łłngo, dopóki nie napisał powieści, która 
im sic nie sjnodobaku Wtedy opuszczają go 
żyd/J, szkoifeą. mu, a pisarz kończy swój ży­
wot w nędzy i zaipornniieauu. Z tej siunej 
wioski siedmioguodizkisli., co i Faikas, pocho­
dzi drugi boiraiter powieści —  żyd, który 
naprzód oddawał eśę literaturze, a później 
'£ pomocą spółiwyamawców zaszedł wysoko 
iro drabinie społecznej. Ten żyd posyłu swe­
mu ojc.u podczas wojny roamaite informacye 
wojcnno-gosrKidareae', pomacające mu do 
rvyzą-słai chłopów i do zrobienia przez to 
majątku. Wioska ginie w nędzy — żyd zoo- 
gacony, zostaje na miejscu.

Z niezmierną plastyką wykw.-iuje w tej po 
■wieści Szabo, do jakiego sianu upadku do­
prowadzili żydzi Wępzirów orce indoiencyę 
węgier ką, która ułatwiła żywiołowi semi- 
ckaemu pracę destrukcyjną. Szabo pirzea 
swą jiowieść stał się apostołem odrodzenia 
narodowego Węgier w duchu chrześcijań­
skim, kltóre niezawodnie uratuje ten tak sym 
paityczuy dla nas, Polaków, a tak nieszczę­
śliwy obecnie naród. K. Dr.

Rosjanie o mowie Bteffl»se*o.
Znane grudniom e oświadczenia p. C l e ­

m e n c e a u  wywołały w paryskich kołach 
rosyjskich wielkie niezadowolenie. Dowo­
dem tego jest m. in. uchwała Rady „Zje­
dnoczenia Rosjan za granicą" z dnia 25 gru­
dnia. Prezesem tej Rady jest p. A. O z n o- 
b i s z y n. Uchwała ta, zakomunikowana, 
p. S. D. 8  a z o n o w i (bo przezeń jest in­
spirowana) i ogłoszona została, w dzienni­
ku „Ross i ja "  (23 grudzień), który od dni 
kilkunastu wychodzi w Paryżu pod rećafc 
cyą pp. A. H o i m o n i u s a i M. L. G o 1 d- 
8te.i.n ,a, „IstiiLno-nir.kich" dziennikarzy.

Uchwała te oświadcza, Żo Zjednoczenie 
Rosy:m ,p?e możo pominąć milczeniem 
sprawy udziału R osji w wojnie światowej", 
której dotknął p. Gienieriee .u. AVyJ;c«a więc 
aehwała ofiary, poniesione przez Rosy© w 
wojnie z mocarstwami centrałnomi, o któ­
rych zajwmniał p. Cłem en coau, perzem 
oświadcza, że to nie R osja  porzuciła Frsn- 
cyę w środku wojny, nie R osja  zerwtJr. po­
kój z Niemcami, ale bolszewicy.

„Wysoko ceniąc — ciągnie dalej uchwa­
ła — szczerość, miłość prawdy i rozum pań­
stwowy p. Clemenceau, nie możemy na 
chwilę nawet przypuścić, aby miał on za­
miar podolncnu cgólniŁowenii i riszr.słnżo- 
nomi oskarżeniami R o sji o zdradę uniemo­
żliwić przyszło przyjazne stosunki pomiędzy 
Fraucyą a R osją. To nie R osja  zdrcdzda — 
óo jaj już nie było; to nie ona zawarła po­
kój w Brześciu Litewskim —  bo wówczas 
padła już ofiarą swych zobowiązań, które 
wykonała do możliwie najdalszych granic 
i doiyckcras nie otrzymała sa to zewnętrz- i

nej pomocy, niezbędnej dla je j odrodzenia!, 
pomocy, bez której R osja  nie może zająć 
swego pustego dziś miejsca vr szeregu czyn­
ników pokoju całego świata".

Uoliwała kończy się zaznaczeniem, że je ­
śli p. Clemenceau niedostatecznie zdaje so­
bie sprawę z roli Rosyi podczas minio­
nej wojny7, to jest obowiązkiem Rosyan 
„wyczerpać wszelkie środki dla właściwego 
.oświetlenia tejże roli".

W artykule redakcyjnym „Ro^sija" 
oświadcza, że mowa Clemenceau wywarła, 
na Rosyan&ch wTaźcuie tak ciężkie, że ,.da- 
v.q nie cliotiełci I ratTIa za piero, cztoby r. z- 
jrtśuiat*, ikcinentirowat* i  wozreżat’ " .

Inne pismo rosvjs'de. „La Oauee Com- 
mun©“, Bur-iowa, które jeafc półunsędowyra 
organem Rosyjskiej Delegacyi w Paryżu, 
oświadcza w swym rumienie z dnia 27 g:u- 
dnia, że ..nie tylko nie zgadza się z twier­
dzeniami p. GlgmrnreiiU, alo więcej: prote­
stuje przeciwko nun".

,,P. CIciiiene.eau — pisze p. V. B. (Władi­
mir Burce w) — przyłączył się do tych. któ­
rzy stracili wiaro w Rosyę, w je j zdrowe 
■siły, w jej pniryotów. Nawet w Rosyi nio- 
widzi on jednego blyskAi- uadziei! Jakże dz’- 
wna jest ta opinia >v ustach lego, ki5ry u- 

| czynił tyle dla zab-ei-towania energii Fra,n- 
cyii Co do Rosyj jednak p. Cicmenccan che© 
być apostołem pesymi^m.u lub gorzej jo- 
szczc... A dla. rozstizygni- aia tmrawy- rosyj­
skiej p. Cłemeueeuu nic widzi nie poza... 
Polską i Rumunią. ALż to są rozwiązania, 
któro Tlosyę osłabią, rozkawałkują, rozstrzę- 
pią. Przeciwko takiemu punłctowi widze­
nia —  protestujemy: Wołamy: Nie! Po ty­
siąckroć nie!"

Narady w sprawie waiiitowsj.
Warszawa. P. A. T. Kom isją skarbówo- 

łłudłąjfcywa pod przowodńicitwcm pos. Gł ą -  
b i ń c k i e g o  o<Jfc7.7ła n* obccnoścd posłów 
małopolskich aeLnazue, na któreni rrimister 
skarbu G r a b s k i  wybmzccył motyiw.y pro*- 
ijelctu ustawy w powcdmio lo uńtaaowiecia 
marfei polskiej prawąyrn śr^ndkiem platci- 
ćSrym rai' ra3ym ®e8ekim, i tutaielfi
W y  j o a -  1  jracw *R r ą p y i n n w t    im  i -W**.

członków nebrasiia. Plrzigwcllniczący odro­
czy! następnie obrady do ©cboty 10 b. m., 
aby posłom małopolskim dać cras do irozpa- 
trzenia ©prawy. PocSowie małrąiofecy o*ł- 
byłi dziś pod i-nzewodnic-twem pos. W i t o ­
s a  zebranie dia narp.dzerm się nad. rsządo- 
wyin projektem ustawy, <5o;t.ycząccj ujnor- 
mowania relacji' marki do korony. Postano­
wiono zażądać zaprowadzenia relacyi orzed- 
wojenne), 117 K  =  100 Mit., która jeilnsk 
ma dołączyć tylko korony znajdującej efę 
wewnątrz par siwa. Komhmą w skład któ­
rej wchodzą: W i t o ? ,  dr. A d a m, dr. D i a- 
m a n d, dr. K i e r n i k, <h‘. L  o c w e n.- 
s t e i n  i S  t  a  p i  ii s k f, ma rozpocząć se 
stroniiietWTund rokowania. Dr Diamand o- 
świadczył, żo fcłuib F. P. S. hoK względu na 
dzielnicową przynależność swoich posiów.
będizde głosował sojkiaiićo "»  wnioskaim. 
domaga.iąccml sio ustalenia- ueLacyi pimed.- 
w'ojenuej.

Rsksya 100: 117.
Warszawa. (Tełefon.dm) Prawie pa-zoz ca­

ły dteioń toczyły się w Sejmie narady w 
sprawie walteŁy. Na po&edżciiiu komisji' 
•budżetowej wygłosił min. Grabski ehapose, 
w którom uzasadniał prztóialożona proez d ę­
bie nriŁa'»vę w sprawie rełacyi koron i przed­
stawiał motywy swych pos-taiuowieu. Ldo- 
wadnaał w nkii, że anosunek maitfld db koro­
ny oparł na sile kupna obu tych wolut w 
odiiiesieuwi <Lo artykułów pienvszej potrze­
by. Siła ta, zdantójm mimictra, wyraża się w 
stosunku 1 do pół na niekorzyść korony. 
Wobec tego rcloc.ya 100 : 70 jest dla korony 
bardzo korzystna- Wywody twe oparł mini­
ster na dochodzeniach poczynionych przez 
gł. komisyę Ukwidacyjną w przeciągu ozrte- 
rech miesięcy. Badania di a marki prowadzo­

no w Tyiwzawie i ł»drz.j, zaś dią korony w 
Lublinie i Krakowie. Na wynikach tych ba­
dać ią>ail mm. Grabski 8\yoje projekty-.

Po ekspóse tninśfcra posłowie stawiali nfti 
szereg zapytań, itsoday kmymi zapytano się 
ministra, ile koron znajduje ®ę obecnie w! 
obiegu na ób-ttarze Polski. Minlmer stwicr- 
dtif, że w GoBcyi jest fcfc około 5 milia? -
Uardy. Obrady 
jąc je do soboty.

Posłowie Małopolski obrado** aM nastę­
pnie pray udziale posłów z b. oścupacyi poił
przeiwodfflictwom pos. Witosa. Uchwalono 
-.miosek pos. L o e w e n  S t e i n a ,  aby przy 
jąć relacye przedwojenną, mfanowleie 100 
Mk. za 117 K. N a - waiorck pos. K i e r n ł -  
k »  ucliwcicro, aby relacja, ta, odaesiła się 
tyłko do koron, będąe.vch w po&ladaulu oby­
wateli polskich i disćego rząd pcwiśnieu na­
tychmiast w y m ie ć  fcodony na boey pań­
stw o we morkowe. W ten sposób uniemożli­
wi się przypływ koron z zagranrey.

Wybra.no następnie komisyę do nckswaiS 
z innymi ugmpn.iMcniami pos(4sikimi. Ko:ui- 
syr ta ma ustalić w porozumieniu z inny- 

rmi k’uba>cl r j- jó b  jri-zersw-wadzenla. obra.d 
»ą  plenum Sejmu, aby lućknąć rioporoar;-. 
mień. Ze s tr o n y  por łó w  innych ugrupowań 
wyznaczono do t y c h  rakowań po©.: Oslc- 
c.ldego. Rosseta, Radzi^ewsktego, Dubanor- 
w i o t a ,  Orucnbatuna, 7.igórakk)?o i Wojjda- 
lińsiiciegou Porłonrie ci zebrali się po pot na 
wspólne narady7 r. bcrakyą Małopolską. Osta­
tecznych uchwal nie powzięto, gdyż zdania 
były podzielone. Jedni ośwlodczalą się m  
pro.fcJitem małcjKiłslaim, ktna za mim Grab­
skim. Porecńczyey oświadczyli się za wnio­
skami ministra. Na ogół naci we jednak ten- 
doneya ugodowa. Wniośiki odesłano do klu­
bów, celem iJuzejnocwdizenia. narad. Ogólnie, 
przypuszczają, że de'dzae do kompromisu 
l»ośredniego.

NA JE  DNEM POSIEDZENIU.
Warszawa. (Telefonem). Wnioski w spra­

wie WRlutrr maja. być ostateccnie óraktowa-' 
ne m  nsjMiższcm pośiisdizeciu Sejmu i pa­
nuje tendoneya, aby obrady w jednym diuW 
ukończyć oe+ateczmie.

Rządowy projekt konstytacyl.
Warszawa. W. B . K . Z  dobrze poinformo­

wanych kt>ł sejmowych dowiadyjemy się, 
że rząd zamierza wnieść poprawki do zgło­
szonego w swoim czasie projektu konstytu­
c ji . Poprawki te dotyczyć będą przodowszy 
sUsiem sprawy ionatu. Senat, według popnia- 
wionego projektu, posiadać ma kompeten- 
cye ix>zsze.reone, umiej wiięeej te same, co 
angielska Izba lordów, t. zn. ma mieć mo­
żność hamowania niektórych ustaw sejmo­
wych, jednakże bez prawa veta. Senat bę­
dzie brał udział w wyborze Naczelnika pań­
stwa. Zasiadać w nim będą przedstawiciele

ssmonządu, nieMórych ściśle oznaceonycJi i 
wymienionych w konstytucji orgamzacyi 
społecznych, oraa praestetawiciełe wyższych 
uczelni.

Los inflant poislkh.
Wprsrawa. (Telef-ocem). W odpawimki na 

artykuły pism polskich w sprawie najęcia 
Dynabiiiga, zamieścS aecf łolewcddega Bfci- 
ra informacyjnego w ,KuryCrae Porannym" 
list, w którym zaznacza, że Inflanty Polskie 
stanowią nierozdzłelną cześć państwa łotew­
skiego i że w łonie łotewskie* Rady Koro do-1 
wej zasiadają już pi-zedsławiciele laUant 
Polskich. Loliwa dąży do ecijuszw nie tylko

I
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z  p a ń s tw a m i b a łty rik ie m i,- a le  p rz e :?e w sz y s t-  
k le m  z P o ls k ą , z k tó r ą  m a  w ie ie  'w sp ó ln ych  
in te re só w .

L is t  te n  s ta n o w i p o tw ie rd z e n ie  w iad o m o -

i c n © ^ ! i c a .
K rak ów , 10  styczn ia .

j z zawodu m alarza p okojow ego. Z adała mu 
| .śmierć w czasie keu, w y m ierza jąc cios s iek ierą  
I w g łow ę. P o  zbrodni zbieg ła  z ckanu i o k ry ­
w ała s ir w okolicach  K rak ow a, oraz w samom

l e i  ż e  je s z c z e  przed  ro z p o cz ę c ie m  o b e c n y c h  K O N 5 E R E N C Y A  W  S P R A W IE  W A L U T Y , m ieście. P rzesłu chan a n a  inspokcyi, potw ierdzi- 
o p c ra e y i w o je n n y c h , p rz e d s ta w ic ie le  P o ls k i  W edług nad eszłych  do K rak ow a telefonicznie ło  to  sam o oskarżenie, o św iad cza jąc , że do 
o św fe d c z y l! $ e  w o b e c  Ł o tw y , f e  P o ls k a  u - ' w iadom ości ze s fer poselskich  w W arszaw ie, m orderstw a popchnęło ją  złe pożyci© z m ętem , 
z c a ć e  p ra w a  Ł o tw y  do Ip f ia n i P o ls k ic h . W y -  poniedziałek dnia 12 b. m . odbędzie s ię  k tó ry  nie daw ał je j na utrzym anie, m iał ko- 
w a rf  o a  stóne w rażo  n ie  w J< o % h  p o lity -  w W arszaw ie k o n ferco cy a  posłów  z M ałopolski, c h a n ię  i  t . d. N osiła się  oddaw na z m yślą 
c z n y o h , k tó r e  n o d n o sz ą  ? a m U v ,* ż e  ze s tro -  coI<;m pow zięcia d e c y z ji  w  ̂  nader w ażnej, ob- oddania się  w ręce  w ładz, gdy?, w yrzuty su- 
jyy s fe r  m ia ro d a jn y c h  n ie  polu fo rm o w a n o  o !  chodzącej ogół,m ieszkańców  M aiopo ski, spraw ie m ienia nie d ały  je j  spokoju . K łaozak o w ą od­
p ro w a d z en iu  ro k o w a ń  w  t e j  p ra w ie  z Ł o -  icg u la cy . w aluty . Posłow ie m ałop olscy, baw ią- staw iono do w ięzień sądu karnego.

i e i n c l !  so b o  "v"- z a n ia e h . M ię- e ? w W arszaw ie, w zyw ają tą  d rogą kolegów  PA SE K  W ĘGLO W Y. W czorai poiieyant przy-
posłów  z te j dzielnicy, a b y  ze w zględu na 1=0 - trzymał Antoniego K łeczak* i  Filipowie za Krze-

tw ą  i o  p o cz y n io n y  
cfczy in n y m i d u ją  d o  M o su m isn ia , że  b . m in . 
W a s ilb w s k i, k tó ry  b y ł u p sto o m . m in . d la
p a ń s tw  b a ł ty c k ic h ,  p o s ia d a ł u p o w a ż n ien ie  w odnie przybylr

siedzenie poniedz.iałkowe w W arszaw ie nieza-

d » z ło ż e n ia  ta k ie g o  z o b o w ią z a ć  ia .

Ea

O W Y W Ó Z  D Z IE Ł  M A T E JK I Z K R A K O W A
M inisterstw o ku ltu ry  i sztuki czyni staran ia  
około wywozu do W en ecy i na m iędzynarodow ą

m  m  «  ww i  Num?
. . rodowem —  Hołdu pruskiego i Unii lu b elsk ie j, 

csfeatmim ty g o d n iu  co ra z  u i ę c ę j  wibą-i- ^ a j a„. ^yW,0 w pam ięci los Grunw aldu, ja k i 
m y  m  m a ra c h  m ia s ta  a fisz ó w  z a w ia d a m ia - , potka} sw eg0  w M oskwie to  dzieło, m a­
ją c y c h  o z a b a w a c h  ta n e c z n y c h  i c o ra z  czę- nadziej 
śei® j te ż  d o  ro d a k c y i pism  m ie js c o w y c h  (>ri;,.k e  “
p rz y ch o d z ą  k o m  u n ik a ty , d o n o sz ą ce  o ta ń ­
c a c h  n a  różr.o  z re s z tą  b a rd z o  -rałachetne c e ­
le .  C z y ta ją c  te  zap o w ied zi k a rn a w a ło w e , 
o d n o si s ię  w ra ż e n ie , że in ieyaxw ;zy  ich  w y- 
o b e a ć a ją  s o b ie , iż pańshMO n a sz e  d o sz ło  ju ż  
d o 3t*u ia  zittpcłncgo u p o rz ą d k o w a n ia  a  b ło ­
g i , n ie z a k łó c o n y  p rzez ż a d n e g o  z  s ą s ia d ó w  
p o k ó j je s t  u d z ia łem  m ilio n ów  oibyw atóii 
RzeceyfW M nołifcei P o ls k ie j.

ą, ż»- prezydyum m iasta  weźmie w 
opiekę te  dw a k le jn o ty  Muzeum N arodow ego 
i zapobiegnie niepew nym  losom , inki oby te 
dzieła  sp o tkać  m ogły podczas d a lek ie j d ro g i.

Na w ystaw ę m iędzynarodow ą w W onoeyi n a ­
leżało b y  —  ja k  to  już podnosiliśm y —  w ysłać 
racze j d/inła p olsk ie j sztuki w spółczesnej, k tó ­
re j dorobek- jest tak bogaty .

W Y S T Ę P Y  S T . W Y S O C K IE J . Z teatru  im. 
J .  S łow ack iego  kom u nik u ją : D zisia j rozpoczyna 
znakom ita tra c i  czka polska sw e w ystępy w tea-

W  is to tn e  rz e cz y  j e s t  je d n a k  z u p ełn ie  in a - I t r z e  im. J .  S łow ackiego , ukazu jąc sie najp ierw
c z c i  P o ls k a m e z a ż y w a  je s z c z e  d o b ro - w niezapom nianej Jew d oeze z ..Sęd ziów " W y- 

..E le k trz e "  H of f m aanstba! a. 
E lp .ktra" pow tórzeni będą

f-pia oskiego i
„isęciziowie1

laiąjsfełr r » k n j« .  P o  s tr a s z n e j w o jn ie  św ia - 
to wiej n o w e ne-szo. p o fo tw o  n ie  sch o w a ło  
m ieez ii do p o ch w y , le cz  potni d a le j z a s z o z y -Jw  niedzielę 11 b. m. I we w torek 13 -go 
t n ą  i o f ia r n ą  ro lę  p rzed m u nza c y w iłiz a c y i, i b. m. D rugą z k o M  k re a cy ą  św ietnej a rty stk i 
ł a d *  i r-utea.dlku w o b e c  n a w a ły  b o ls z e w iz m u ,: będzie rola pułkow nikow ej w ,.P annie m ężatce" 
z r.g rs ia ltiące j E u ro p ie  od  W sch o d u . W o jn a  i K orzeniow skiego, przygotow yw anej razem  * 
p o b łlta  farwa d a le j.  T y s ią c e  n a s z e j m ło d z ie ż y  Fred row ską „Z rzędoością i p rzek o rą", n * fo - 
w a rćd  c ię ż k ie j z im y i s tv a s?Jiy c łi tru d ó w  b o - jb o łę  17 b. m. D alszy rep ertu ar przyniesie w Me- 
jo w y t ó  n a  ru b ie ż a ch  R z e c z y p o s p o lite j,  a  | żąeym  m iesiącu „R osraereholm " i „L ilię  W o-
Oi-r-dwio ju ż  ita  ziem i in f ia n c h ie j,  w a lcz y  z 
yjącłębyjBł w ro g iem  i k rw ią  z le w a  dalolcio po- 
b o ja w is k o . P o ło ż e n ie  P o i  M  je s t  w m o m en ­
c ie  e h o c a y m  n ie z m ie rn ie  p ow ażno. 0  poko­
ju  dfciś m o w y  b y ć  n ie  m o że , a  na w io sn ę ,

nedę“.
K A B A R E T  A R T Y S T Ó W  T E A T R U  IM. J .

S Ł O W A C K IE G O . D zisia j w ieczorem , oraz ju ­
tro w niedzielę o godz. 10  i pól u rząd zają  aa  ̂
tyśca teatru  im J .  S ło w ack iego  k ab are t z uroz-

szowicami. gdy sprzedawał pewnemu żydowi wę­
giel po ISO kor. centnar metr. W ęgla przywiózł 
10 cent, metr., z przeznaczeniem na sprzedaż pa­
skarską. Tnterweneya polieyanta udaremniła ten 
zamiar. Węgiel skonfiskowano i odstawiono do 
magistratu, który zarządził sprzedaż w składzip 
wecln Knapika przr ul. Brackiej.

PA SK A RSTW O  MĄKĄ. Oiser Seidman z Dzia­
łoszyc przywiózł do Krakowa 4 worki pszenicy, 
2 worki mąki i 1 worek owga na handel paskar­
ski. W nocy z czwartku na piątek zatrzymał wóz 
Seidtnana poljąyant. lecz zra/u nie niógi odwieźć 
go na inspekcyę, gdyż woŹDica i drugi żyd. sie­
dzący na wozie, polieyanta z wozu zepchnęli 
Dzielny stróż bezpieczeństwa nie dał jednak za 
wygraną i dopiął swogo. Seidman znalazł się w 
areszcie policyjnym, a zboże 1 mąkę skonfisko­
wano.

ZAWIEDZENI W ŁAMYW ACZE. W nocy z czwar­
tku na piątek nieznani sprawcy włamali się do 
biur przedsiębiorcy budowlanego, Jakó b a Bcftera. 
przy ul. św. Gertrudy 1. 8. Zastali jednak syt.ua- 
cyę rgoia niespodziewana: kasa ogniotrwała była 
otwartą i nie było w niej ani podartej korony. 
Mszcząc się za ten zawód, zabrali 3 - story z okien, 
czwniac szkodo na 1500 kor.

Ś P E C Y A IJST K A  OD NCCLEGÓY/. Aresztowa­
no .Jadwigę Rak, która, poznawszy się w pociągu 
z. Józefa  Lobn. prosiła ją o nocleg w je j mieszka­
niu w Krakowie. Za grzeczność wywdzięczyła się 
tak. że skradła Dolinowej garderobę, wartości 
1000 kor. Wyszło na jaw. że Rakówna niedawno 
temu, nocując n Plan. T.iszkówny na Zwierzyńcu, 
również skradła je j garderobę takiej samej war­
tości.

KRADZIEŻ PĘCAKU. 17-letni Gustaw Etrieh. 
zajęta w młvnie Ferhcrów w Krzesła wicach, skradł 
tam 35 tlg r . pęcaku i dał Janow i T,r-llcowi do 
sprzedania w Krakowie. le lk a  aresztowano.

KANDYDACI NA BANDYTÓW . W czoraj rui 
plantach podgórskich dwóch wvrostków. Edw. Be­
dnarczyk i Pt, Mycek, napadło na pewnego stu­
denta i zabrali mu saneczki wari ości 260 koron. 
Obu ar f!f!ztmvnno.

kich po 600  m arek grzyw ny z zam ianą po 3  mie­
siąc© aresztu .

ten obejmujo wszystkich tych, którzy posiadają
stopnie podoficerskie bez względu na to, w ja k ie j
obcej armii Jub polskiei fonnaevi woiskowei 

N A PA D  „G R E N C SZ U C U " NA T E A T R  PO L- pni(, Jtn uzvska!i. Objęci lo w y ^ z y m  rozkazem z
HtO-

S K L  Z T oru n ia  donoezą do „D zienr.łka K ujaw  
Jd c g o " :  W  Nowy R o k , gd y te a tr  polski w y­
staw ia ł „Betl&em p o lsk ie ", żołnierze ,,Groęc~ 
szu cu " w targnęli na salę i zaczęli bru taln ie  pa­
stw ić się  nad publicznością, oraz dem olow ać 
sprzęty  n a  sali. A dy u jść  nap aści rozbestw ione-

Objęci powyższym rozkazem zgło­
szą się 20 stycznia b. r. u oficera ewidencyjnego 
powiatu, w którym zamieszkują, względnie w pow. 
komendzie uzupełnień, celem zarejestrowania. IŁa- 
rojestrówanym wydadzą nfissrow ie ewidirucrjnl 
odpowiednie zaświadczenia.

KRAM Y NA OWOCE. Magistrat podaje do wia­
dom ości że dotychczasowe nadanie stanowisk dla

<ro żoW am w a. c-/ionkowic ..eatru m usieli sie ra- sbrfd a ż y  owoeow, ciast i t. p. na ulicach 1 pla- go zo ia a c.w a , czionKOWłe teatru  m usieli się r a - ;ea c j, nI(-targowych wygasło z końcem r. 1910. No­
to w ać ucieczką. Potu rbow ano w iele osób. W  
m ieście panuje z togo powodu w ielkie oburze­
ni©. Któr&mu naw et prasa n iem iecka dała w y­
raz, p o tęp ia jąc  oetro b ru taln y  napad  „G ronc-
S 7 .U C U " .

JA K I BĘDZIE ROK 1920? P  R u tkow ski, zna- . .  . . .  ,  -  . -----------
,  , u , , „  n n „ „• t> - |Skicgo, emer. ad.iurikta dvr. policyi. złoivli urziny „prorok p o go d y", podaje w „G azecie P od  dnicy dyT. poIi(.yi 1;wo, ę 343 [-or. do rak sg .
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wę nadanie na r. 1920 nastąpi w styczniu b. r. 
W szyscy pragnący otrzymać takie stanow isk* 
por/inni do 15 stycznia włącznie zgłosić się w ko- 
misaryacic targowym i wnieść prośbę na formu­
larzu. który wyda komisaryat targowv.

NA OBIADY DLA BIEDNYCH STUDENTÓW .
Dla uczczenia pamięci ś. p. Tomasza Kwiatkow- .  . , . . .. urz

Fell-
h a lań sk io j"  n astęp u jące  przepow iednie stanu cyanek na obiadv dla biednych studentń 
pogody w roku 102 0 , R ok będ?ie w ięcej su- , NA BU RSĘ MŁODZIEŻY RĘKO D ZIELN ICZEJ 
chy. niż m ohry. S tyczeń  ma b y ć  m g listy  i m ro- *m’. ón  drze i 3 Potockiego członkowie organizaeył 
, ' , : , , majstrów szewskich, urządzający wieczór ku czci
źny, lu ty  pochm urny, mroźny, r końcom mm- ,Iaria Kilińskiego d. 25 b. nu w Bursie młodzieży 
s iąca  spadnie ś r ie g : m arzec suchy, m reżny, o- rękodzielniczej, Krupnicza 29, będą zbierać w tych 
sta tn io  dnie deszczow e 1 śn ieży ca ; kw iecień dniach dnbrowoine datki w różnych dzielnicach 
m a m ioć notce m roźne i wietrzno, dnie pogodno ndasta. Datki można składać, także u pio/csowuj 

. . . .  • komitetu, p. W andr Wcrnerowei, u l  fflawkowska
1 sucho; w m aju owlzie p o c?ątd r w iosny, noce : orai a p> ś iirówki. Krowoderska 5L
mroźne, ćkn-ie jx:.godiu*, naogół w ięce j sucho w 
tym m iesiącu, niż m roźno; czerw iec z początku 
deszczow y, koło  połow y m iesiąca m roźny, po­
tom zmowu sucho i pogodnie; lip iec pochm urny, 
a le  suchy, z końcem  coś deszczu; w sierpniu

p k  s ły c h a ć , priygGiiOw.iije s ię  w iellca. ofen- ■ m aiconym  ;<rogramein. Wy©ta,pją w nim nasi ar- 
żyw a bi^sizewLeka n a  a m i ę  polską.

6 h® ci;vżky w e w jią tre  p ju ja tw a  s y tn a c y a
byist s-hoitsoć- pomyśloLej.saa-, niż jest obecnie*,

N A BO ŻEŃ STW O

Z PoTskI I t t  św iata . 

D Z IĘK C Z Y N N E  W  W IL -
tyaci w oamiennych od zwykłycń rolach, udar NfE w .. Ostrobramski oj w Wilnie od­
jąć na tan wieczór śpiewaków, transformistów' . . w fc m riabo^ n-lStwo dziękezyn-
prss t id t gi t at ero w ipp. Całości dopełni wesoła \ z rawCK,„ Ml(łbvcia Eżwifelca i przyspor^e-

ohocktżby usżtaia potł,v. orna drożyzna, a c*r i jednoaktówka i nowa, oryginalna szopka pióra ^  now<tj cj,wajy orężowi polskionm. Mażę św. 
łe legiony intel:gf-ncvi polskiej nie były ska- j Surowej.  ̂ celebrował ks. biskup O. Rurkę w obecności. , , , ,  . - i 7  T U 4 TUIT K f l W r c n  ■ VI‘-
7,31 te w  otbecayon wa.Tun.kacn w*a:ici p ra c y  
liio ch a n icw ic i i f iz y c z n e j z p r a c ą  d u ch o w ą , 
im przy«ii(ii-aai&  w p io s t  g-Jodem —  to  ju ż  
w o b c a  t e j  w o jn y  p o ls k ie j c h o ć  d a Je ld e j p o d  
w ygląd om  terenowym, le c z  k a ż d e m u  n a r o ­
d ow o iK w k i  om iotłem  a P o la k o w i ta k  feii- 
s k ie j,  T.skęianom j e i t  W L :? y R ia ć  s ię  o d  
wwÓDęk-h htio i.u yolł ia b a w  ta n e c a n y o h . K a ­
żd e  jn ń stn r®  ęyw iłitzo w aae  p rz e s trz e g a  te

Śliwiński lako fhopinista.
rue ma dzisiaj rów nego sobie ryw ala. P o eey a

w ięce j doszcztL, niż tpogody; ptetrwsze dni w r z e - J^ -r ’ Caar hterpret& cyi czynią z uiego ja k b y  po-
śnia  pochm urne i d ż e z o w e ,  d rn ca  połow a mie- do dzieł C h o p in m a k ic k
siaca  pogodna; październik ma b v ć  także w is- i ^  tW£, na P « ^ ra m  «wego_ m cdztalnego, 
c e j deszczow y, niź z g o d n y , ale  będzie c itp ta ; | f 55wiA«W
listopad 
ccin mi
śnieżyca, zaw ieruchy, z końcem  mrozy i po- 
srcKla. Pom im o jtóźnoj wiewny i pcanimo mrozu N EK R O L O G IA ,
w czerw cu, rok 1920 m a b y ć urodzajnym  ro- J W  Ctelpowiczac-h pod B ebru jsid em , na froo-
kiem. cio litew sko-białoruskim , zm arł 29  v  m. na w

O F IA R Y  O SZ U ST W A  Ż Y D O W SK IE G O , palenie płuc D r  Z y g m u n t  B s r ą e z ,  pora-
Z Żmigrodu donoszą nam - W  dniu 4  b. m. od- tfznik-lekarz W . P „ syn  lw ow skiego lo k a u t*

‘szczow y. niż pogodny, ale  będzie c ie p ły ;; e . •_
id pogodny, suchy, ciepły, dopiero z koń- “ am0 k °™ P °«y Cy e Chopina. -  B ile ty  do uaby- 
lice.iąca spadnie śnieg; w grndman w iatry , ^  n * 11 lllC:‘ur>-K°* Ł ,r"© A -B.

byw ała się. z ołcazyi chrzcin, u czta  u gospoda­
rza Ja n a  W oźniaka w S to jsca ch  pod Żmigro-

op-eratora, profesora uniw cryytetu.
W  W arszaw ie zm arła ftrzód paru dmiami C i

Z T E A T R U  NOW OŚCI kmtuunikują: j pra0flstawicieH władz wo>skowych i cyw ilnych,
śm iertelne dzieło F r . Lebaaw „W eeo .a  wdówka ora?, d eIf?a tó w  z D źw ińska. 
w ystaw ioną będzie i «  raz pierw szy w so b o tę ; p o p Ą y g ję  S Y L W E S T R O W Y  W  W A R SZ A - 
10 b. m. D jm ckcya przygotow ała p-erw szorzę- m  p?oc. w
dna w ystaw ę tak  pod względem sty low ych  m ynióel c«vat.

[k n r a c ji ,  ja k  i  kP styu m o tr państw a Czarnogór- 
i ców. „W esoła  w dów kę" kreu je  p. W andyczow a,

Donlłę p. Solmicłd.
Z T E A T R U  „ B A G A T E L A " k o m u n ^ u ją r

ro-
' ś la u ra cy a ch  ) kaw iarn iach , przyniósł caysłeg o  

zysku 405 .000  m arek 
ZMIANA W  RRDAKCYI „DZIENNIKA PO­

ZNAŃSKIEGO". Naczelny rwlaktor „Dzictanilcfc
p.— —  •... ........ -  £ — ---------q ~  - ^  .  , . . . .  . i P ozn ańskiego" p. K azim iera P u ffk e , u stąp S  z

g o , żaiJBH nsirótł, g d y  s y u a w ie  je g o  w a l c z ą : prem terą będzie gloena dzK'.aj wo y  1 dnimu 81 p-udnia zo sw ego efanowis-ka, z po-
u a  f ro n c ie ,  n ie  a n o si, b y  p & w a io ą  dh-w^ę ; 6zeJ 9ItttW  C hiareiiego p. t  „T w arz 11 m aska • Jwodu niepom yślnego stanu  zdrow ia.. R ed akt y a  
d rfte jsw ą  m ą c iły  bczniyśil.me ta ń ce , i d ź w ię k i . ^  przygotow aniu równ-ieź „?Jitw Hobba k o - )rJT)ziennilia*% -żegn a ją c  wicie© d la p ^ ą ia  zaafe- 
skociŁ Bych w a lc z y k ó w . Wyjątek stanowiła,1 roeuya Je ro m e -Jp ro ia a . D zisie jsze  pojJom dniow e 1 re(ia k to ra . podnosi j«dco jo g o  "szczególną

.i.., ....... , 1- VrJ■ - ̂ p  SZi rOg nł>" j Ka-<łuee. ar w nw rin w ojny  ni<- poddał się ’.vply-
. o « .o n „  i e t * o , . Qm a k tyw istaczny m , lecz  utrzym ał „D zien- 

R om anów nei, ta ń c e  „ u ,. .. /. , . J ’-■ ”, - -  - , . . i , *  ‘ ,  , m ik "  na ltnn polityki uarodoiwei.
d aw -aaych  R o  y i  p rzez  N ie m có w  w  l a t a c h 1 g o r a J u *  p. K alicm skiego , p rod u keyo j R iero w n ;ctw o r ^ a lr e y t  „D ziennika P czu ań-
v. o m y  ‘M ir r c e -k ig i .  A le  -R o sy a  ta frc z y la  n a  . T ™  P- W n ęk a, wi-eszcie^ in te n n o d y n m ; o V  y ,  N< K okiom  „  Tadeusz Sm a-
g r o b te  su-O; o jca y c -a y , p rzed  o s t a ie c z n e n i ; tłemcan© B olestar. w za p. t. „ j_atw o się  wam ■ r/ews.k j
ia ffa d n ip o icm  s ię  p ań stw a, w  tec-^ w riisk o  śm ia ć" . e - r o i  n r  7 3 0 - D A w  , A, n , « * t  n o  d a
b o to e w h m u  I Z PO G O TO W IA  R A T U N K O W E G O . P o cz ą -I S T R  A.JK Z rC c.R Ó W  „JO U R N A L  D E  PO-

trssy  -d  1 sty czn ia  b. r., dnia zbiórki na P o J L O G N E " .  W  założone™ niedaw no w W arsftiw ie

S K O C isy ca  w a lcz y iso w . W y ją te k  stanowiła, ^ w i e jc i e
,j?jk w ia d o m o , t v łk o  R o e y a . W  P e to w b u rg u  przedstaw ienie dla dzmei^ p rzg iic

y S 'T  J c fą e k z a r  i ^ J O w ^ k i ^ ^ i  małej*. Rom a

dem. G dy ju ż zabrak ło  napitku , złożyli s ię  go- c y l i a  h r .  P 1 a t  e r -Z y  b *> r k ó w u. a* /usłu­
żcie na litr  wódki, k tó rą  kupili u m ie jsco w etro , żona d ziałaczka na polu społecznem . au torka  
żyda, W igd ara B rudem . Po w ypiciu te j w ódki wiełu prac z d 7.W !ziny w ychow ania, załoźyciet- 
w szyscy ulwrii zatru ciu : u tracili w zrok i od- k a  i przełożona gim nazyum  klasycznego  w 
czuli ogrom ny ból głow y. Z 2 2  z a tn ity c h ,; W arszaw ie i szkoły gospod arstw a w io jsld eg* 
w ten sposób gości, zm arło trzech m ężczyzn w C hyliczkach.
i  jed na ko b ieta , cztery  osoby w alczą ze śmśer- W e Lw ow ie zm arła Z o f i a  z  Na  m / s l o w .  
cią, resztę uratow ał D r S trycJiarsk i z  D ukli. — J a k i c h  G 1 u 1 i ń s k a, żona prof. gimn. i zna- 
Rozpaez rodzin zm arłych je s t  straszn a —  we mego lite ra ta  i  poety, p. Jó z e fa  Glnriófi.kjeg®. 
wsi płacz i ję k i. G dyby żyd nie b y ł uciekł, b y - ------------------ -

W  jKiwcj, zm artw ychw stałej P otece taJk
b y ć  n ie  pOAnno®. (ł-c in o ś ć  n a ro d o w a  w y - . . .  , .  .
m a m  b v  w  o k teu fe  p ie rw s z e j a  ta k  b a t t e o  P ^ o s ł  a y m p a c y c ^ m u  . zasłużonem u io w * -

p W n e j  w o a iv  po ^ -y z w o lo n iu  O jc z y z n y , rzyStw u V * ™  1 suk? w  7  ^ t ? ' i i y ‘
w  ses^en P o ls k i ,  w  l^ tk o m d o . -w szeK de h i ’ 1™ ? 0  ,aam t“ esT f  *a  r ° ^ towl,?m pser0‘

otow ie. k tó ry , oprócz sukcesu pieniężnego, ■ T̂aro usć- tem piśm ie -zafn.raik owal i zecerzy. 7. po-

czam z a b a w y
ł r

i s z a ły  ka,ruaw n łow o n ie  n ;ia - k ich  sfer oby-r.-atel.stwa —  nastąp iło  jed nakże, 
ja k b y  dzięki jak iem u ś Czarodziejstw u, niesiy-

w tłeiseu. Co w p eo , K n ifo w r, ahrazmea . . .  , . „„„ i ,. „  , - , , ’ . . . , cnaue wzm ożenie sm zanot-Tiebowania Fc,;roto-
włOnkTcb na,rodow ym i pa,mm/ c k . p a to ia  k tii- 1 •„ n ,  - . ‘ * . - ,„ m : • - • . . , , wia, Guy w grudum Pogotowie było wzyw/anetisry f®l-•.«><«, powinien boa tvm wyglodem . •: 9 . ,„ I. i - i .  , , ,  , , c .,o ło  430  razy  do w ypadków  1 prz.ewoziuk,
zaWKureń na-w et p m  v k  ad h n  n a  c a ła  P o ls k ę . . .  . . . ■, i • •

pi Ibdtoomy&lti!?. p tzociw  r/ęsmozc 
* t» ®  * o c h o c ie  karim w  a ło w o i.

. . .  . - A^  w bieżącym  m iesiącu do dnia wczomfezoBOi, a
^  -A 5, ^j^c/c:ist..v?a, n io c i.^ j |W;^e n , ZC2 9  dmi, cy fra  ta  doszła do JGO, czyli,

c ia ła  s b m w c  w yptow tedzą że d , w  tem  sametn tw npfo p o w a ł o  za- 
s ię  p ^  ty m  yyzgtędom , m c c h a j p r r ^ i  ąyy atą- _ potraobow ailie P o n o w i ą ,  ilo ść  zaw ezw ać <hv

t sz łab y  w sty czniu praw ie do 8 0 0 . Zw ażyw szy, 
1 że d la t e j  olbrzym iej p racy  we dnie i w  nocy  

.. ż y c ia ,  pratTO lałofflOsei1* —  n ie  rozporządza T ow . ratunkow e ty lk o  jed nym  sa-
,je s t  ta to  i ż a d n y m  a rg n m e u to m . N ie  c-zas n a  m ochodem  i jed n ą  k a re tk ą  z parą kan i, ja a k ra - 
b . J *  i  P  Ą Sy, g d y  k ro  w  pośsfca aię  le jo  i  n ie  w o przed staw ia s ię  potrzeba p rzynajm niej je -  
c z o s , g t ły  w e w n ą trz  krd  u p o tw o rn a  diroży- szcz© jed nego  autom obilu d la Pogotow ia, Oby 
z n a  —  skut**k w y w a ż e n ia  ?  p o d sta w  ż y c ia  potrzeba ta zw róciła uw agę ogółu i r a jd y  w 
goąfw d ar*' e g o  p rzez  k i lk t i lo tn ią  wojnę —  now ych członków  um ożliw ił T ow . ratunkow o- 

s ta z łic e e n e  ty s ią c e  ro d zin  w  n ę d z y  > mu ja k  n a jry ch le jsz e  zaop atrzen ie s ię  w uiozbę- 
i  M k ś e f f ,  N a  z a b a w y  stóić d z is ia j t y lk o  p a - ! dny sam ochód.
s k a w y  i io+vow.sfełcli s p e k u la n tó w  n *  n ie tip o  ’ W ZBRO N IO N A  F IL A T E L IS T Y K A . Mfedtttor- 
u zęaw T san y ch ^  s to s tu r iiJa f i  e a -o n o m ica n y ch , ■ stw o poczt i  te leg rafó w  zabroniło, urzędnikom  
ty t i tn y / r z u tk ó w  s p o ig cs e n a tw a , 00  d a w n o  i p oczty , te leg rafu  i  telefonów  zajm ow ać się 
p o w i ł * !  b y li z a p e m ic  w:' ;/ * i-i?, i). liA w at d o- jsp rzed ażą m arek jm cztow ych fila ta łisty czn y ch  
w ia ć  n a  so b ie  s u n .w o sc i sa d ó w  d b rn ż n y cii. ped groźbą w y to czo eia  śled ztw a d yacrp lin ar- 

w w  w k jie n  z ro z itm ifć , ż« n ie  je s te ś m y  ( -i e c o. 
n asn d em  s te a c e ń e u w , n a  ppckobiEflclw o r o -  Ś M IE R Ć  D W ÓCH  LO TN IK Ó W . O negdaj sd a- 
OyteŁieg©. P o  la ta c h  w o ju y  i w a z e ia k ie j n ie - rzył się  nieszczęśliw y w ypadek, k tó ry  spow o- 
d o lf  p w y jd ą  i  d a  P o la k i ja s n e  c h w ile . G d y  [dow al śm ierć dw óch uaszycli dzielnych lotn i- 
© f a t r e n e ś ć  d o z w o li, że w  pnzyć-złym ro k u  ków. B y li to  plutonow i: W ładysław  B a ń k a
p ań stw ©  n a sz a  nre będrtie ju t  p ro w a d z iło  
w o jn y  i g r a n ic e  Jo g o  zarfw n ą u s ta lo n e , n ik t  
wÓTTeza.o n ie  sap ro fceatu je  p rz e c iw  b a lo m  i 
z a b a w e ra  k a rn a w a ło T .y m . T o  p ra w o  ra d o ­
ś c i  ż y c ia  u s z a n u je  k a ż d y , le c z  d z is ia j usza^ 
nnąm y k re w  i m o g iły  ż o łn ie r s k ie , k tó rc m i
a m tfa  na-iza  z n a c z y  S ia d y  sw e g o  z w y c ię sk ie -  będzie się  dzisia j o godz. 3  po południu z k a- 
g o  p e r io d u .  Z . p licy  szpitala z aV g i przy ul. W ro cław skie j.

G L O S SU M IEN IA . W e z e ra j zgłosiła  sic do poll- 
cy a id a . pełn iącego służbę na je d a » j z ulic na­
szego m iasta , M aciejow skiego, młoda 3 8 -lctn ia  
ko b ieta , F ra n c isz k a  K Ja cz a k cw a  
w pow. przem yskim  i osk arży ła  
dw om a m iesiącam i zai-ila m ęża

wodu odmówienia im 25  proc. podwyżki. Podo­
bno w ydaw cy zam ierzaj? zaw iesić pismo.

liby  go ludzie rozszarpał) w kaw ałld ,
W ed ing  opow iadania ku p u jącego  wódko, 

w sypał żyd do flaszki ja łd ś  proszek czerw ony, 
a  o a  zapytanie, co tam  w sypu je- —  odpowie­
d ział: „ T o  nic, to  ty lk o  n a  to , ab y  lcp io j
oDiftkowąlo".

W  czaeio re w iz ji , przeprow adzonej w m iee*- 
kaniu ow ego żyda, znaleziono k ilk an aście  li­
trów  różnych w ódek, przyrząd do pędzania spi­
rytusu i w ielkie ilości zboża.

NOWY KONTRAKT TA R YFO W Y  d la rol- 
luctw a w  calem  wojawódz-twie poznańsldom  
przyszedł do skuticu n a  podstaw ia przeprow a­
dzonych rokow ań.

P O L S K IE  B IU R O  W Y C IN K Ó W  p. n. „Tiifer- 
m a cy a  P raso w a P o lsk a "  fL P . P .) pow stało w 
W arszaw ie; niebaw em  pow staną fili® w  K ra k o ­
wie, Lw ow io i Poznaniu. In sty tu cy a  ta , wzoro­
w ana «m p.tr\.-kiin „Argus de la  jtreeee", wic- 
deiiskim  „O b sciver“ i  im, d ostarcza  na żądanie 
w ycinków  z gazet ł  czasopism  o ja k ie jś  sp«- 
c ja l r e j  kw esty i, o cz ,w iśc ie  za stosow ną opłatą.

W Y M O R D O W A N IE R O D Z IN Y  G A JO W E G O . 
D zienniki w arszaw skie donoszą: W  uoc sy lw e­
strow ą na leśniczów kę w okolicach  Ł ochow a 
(jiow. w ęgrow ski) dokonano nhpadu. Z brcdnia- 
rze zam ordow ali g a jo w ^ o , je g o  żonę i fcrojo

ZA 100 H R Y W IE N  VI KORON . G iełda lw ów - d z ie c i w te j liczbio —  cztero! oto i e. Sfarueztdc, 
s k a  jd aci obeerip  12— 18 koron za s to  htyw ien . ojcie.o ga jow ego, p ozostał przy życiu z  ku lą
O znacza to nowy spadek tei m onety i to  spa­
dek gw ałtow ny w obec snadku kursu koron.

R l S łN I  Z M IEN IA JĄ  O B R Z Ą D E K . Ze Lw o­
wa donoszą o cow cm  pszocliodz.eniu Rusinów  
un obrządek łaciń sk i. T o k  czynności z tern po-

R e p ą r ta a r  te a tru  m fe]. h n . J .  S ło w a c k ie g o .
Poniedziałek tg  b. m.: „Nina" L. Kampfa. 
W torok 18 b. m.: „Sędziowie" W yspisńskta-n 

„E lektra" P<ąIm ąnc£thsJi.
Óroda 14 b ib.: „Tartnffe" Moliera.
Czwartek 75 h. m.: „Sędziowie". „Elektra". 
P iątek 16 b. ma Jitin n " L. Kninpfa 
Sobota 17 b. n».: „Zrzędność i Przekora", kom. 

w 1 łk o .  Fredry, „Panna m ęłatka". kom. w 8 akt. 
Korzeniowskiego.

Nicdzieła 18 b. ncur Po poi J 5ct3eom polski®*- 
Rydla; wieczorem .Zr/eoność ł Przekora" Frodiy, 
„Paiuta m ężatka" Korzeniowskiego.

Report - -  iejskiepo teotra powszee’ oęe.
"Sobota łP  L. m.: p o i „Boże Narod/crde"^

wieczorem .^odjazd nieprzyjacielski".
Niedzieka I t  K m.: Po poL M otasz i Pi^m utrpr". 

wieczorem „Białe fartuszki".

Repertuar „Bagateli".
Piątek 9 b. m.: „Czy joet 00 do oclenia?**
Sobota 10 b. ma Po pot Przedstawienie dla 

dzieci; wieczorem „Czy jest co do oclenia?"
Niedziela IX h. m.: Po p oi .dfiszpaśzka mucha"; 

wieczorem „Czy jest co do oclenia?"
Poniedziałek 12 K m.: „Tancerka".
W torok 12 h. to.. „Ozy jeat co do otłenia?" 
Środa 14 U. na„- „Czy jest co do oclenia?"

Repertuar teatru „Nowości".
Piątek 9 b. ma Teati zamknięty.
Sobota 10 b. bo.: (Premieral „W esoła wdówka". 
Niedziela 11 h. n . j Po poŁ „Tam, gdzie sko­

wronek śpiewa"; wieczorem „Polak* krew". 
Poniedziałek 12 b. ma „Wesoła wdówka". 
W torek 13 b. m.: „W esoia wdówka".
Środa 14 K  m.: „W esoła wdówka".

w  głow ic, s tra c ił jed n ak  mowę. Na migi p oka­
zują, żc napastn ików  było siedmiu. N apad nie 
m iał na celu rabumku, przypuszczać ted y  nale­
ży, że była  to  zem sta ze struny złodziei leśnych .

O F IA R A  B E Z P Ł A T N E J P R A C Y  D LA  PAŃ - 
łączony w ym aga przedłożenia m agistratow i po- ( S T W A . K ra jo w y  Z w iązek k a n ce la ry jn y ch  uizę- 
dttń z m etrykam i, k tó ry ch  Avydanla gr. kaź. u- dnt!;ów  ad in ip fetracyjnych  m ałopolsk ich po- 
1'z o iy  parafialne od m aw iają. i wziął —  ja k  donos: ze Lw ow a F . A . T . —  na- _

JU B IL E U S Z  L W O W SK IC H  Z A K ŁA D Ó W  E - s tęp u ją cą  uchw ałę: Ui-zęduicy k a n e t ła r y ju i , K rakow i* u *  poeiedzeniu *  d jó r n styczn ie
L E K T R Y C Z N Y C H . W  dniu 5  b. m. śm ieco n o ! w ładz ad m in istracy jn ych , mviadomi, ja k o  P o ła - : ^920 r. podniosła cenę gazu. począw szy od od- 
wc Lw ow io dw udziestopięciołecfo istn ien ia  za- , w aio o Sei sw ego zadania około budow y ad- czytów  gatzomiorzy w styczn iu  na^K^2 , '
k ładów  e lek tryczn y ch , a  zarazem  ju bileusz p r a - ; m im stracy i p a is tw a  polsk iego, o fiaru ją  goto- 
c.y d y rek to ra  JÓ 7.efa T o m ick ieg o  i tych  praco- j w ość b©zj>k)lJioj p ra iy  2  gcdżśny d la dobra pań-.

O głoszenie.
K o m isy * gazow o-elektryczn a R a d y  mtoŁ k r ó l

1 m *.
R ów nocześn ie kom iaya g a z o w o -^ e k try c a u *. 

przyznała u lgę d i*  użytku  gazu do m otorów ,

w ników , k tó rzy  przez ćw ierć w ieku w&nólni©. stw a ponad obow iązek sw ego ozosu u rzęd o -, W iiiiia w is ją c  cenę na K  1-29 za 1 ra .
‘ w ania. T a  znaozna podw yżką spow odow aną z o sta ł*

K R A J  B E Z  P R Z E S T Ę P C Ó W . W  „G azecie  | z a ro stem  _ ceny w ęgla k o k su ją ce g o  *  Z ag łęb i*
z  nim w ytrw ali na stanow iskach  od chwili za­
łożenia ira ty tu c y l U roczystość od by ła  się wluooii-ta u 011  iu a .ł u u u y ia  >a yv —— “  “  '  ■ * ■ ? j *- ^ . » » •  \ _ , j  , • Olrf V  «_
wielkioj hali rem izy, gdzie zebrali się wszyucy. ptdlcyi p ąń ^ tw o u ej" czy tam y : Odległa i  lodo-; Chessyńskiego t  płacomych dotąd 214 k a  t e
pi-acowmicy zakładów, oraz zaproszeni g o ś c ie , , wata Ifiłandya, gdzie zkania jest skąpa, a  źy^mę 

PIERW SZE KONSERWATORYUM M UZY-1 ^  m el^cliolijne, pod pewnym wzgiętlem mo- 
CZNE W  W IELKOPOLSCE. W  Poznaniu po. | b u d z i ć  zazdrość w wielu krajach, nawet bar- 
wi. ało konserwatoryum mu/vc/jnc, nierwaze w z0 tionocznyicfc. Od roj,u 1829  do dziś ni© za- 
Wlełkopcfece, o szerokim program ie nauko-[notowano tai.n aa,ln'JPft P^eetępstwa i dwóch 
wym. Zespół profesorski konserwatoryum n®. J^ y n y ch  policyantow w ystarcza, aby pełnić 
znańskiego, które nu*: imię Paderewskiego, 3 A i  bezpieczeństwa na c©tcj wyspie, 
tworzą muzycy miejscowi, oraz przyjezdni z
W arszaw y. O tw arte z o sta ją  ld asy  fortepianu, 
skrzyp iec, śpiewu solow ego, w iolonczeli, nauk 
teo rety czn y ch , kom pozycyi, h istoryi m uzyki,

113
Dyrekcya Krakowskiej Gazowni miejskiej,
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PiBfwszw ok^ąi polski w Bdapsks.
W e d le  wiadomości P A T . d. 3  b . m. p rz y b y ł 

!o portu Gdańska pierwszy polski okręt
ha-ud&owy *  Amerjild „Kośclutsatko". Okręt 
ten zibudowany ze stali- posiadający 7 tysię-Zawladomfenfa I komunikaty.

-FR A N CK " odbędzie sie c y  to n  p o je m n o śc i, a  3 0 2  s tó p  d łu g o ś c i, jo a t  
rclegcnt Dr Józef Reiss; jednym 1 najiwlęksizych okrętów, k tó r e  00

M n  rl.* 1 o n  i m rr. a r n  ił TT w A . .  .  -T ,  11 • n  .

0 2&  I i i !

PORANEK „CEZAF *E R J
w Dic-dziclę 11 b. m. Prelege

gdańskiogu. Bu­
jny na rnełtunek 

cańsłcich. Po przy­
rząd amery- 
wnaystkle o-

    j ______    księgarni jlcręty, budowlane w dokach an 1 erykański.oh
prawa przeciw Moszkowi Bcmliolzowi i jogo; Krzyżanowskiego A-B. 1121 na, rachunek obcych pańsitw. D o  tycłi otoę-
rodziiii©, którzy, będąc na galowcai przedsta-! W IEC PUBLICZNY STRÓŻÓW kaitiicniczr.yoh; n?j e n̂} .KjOtściusr,ko“ który uo-.ił \vóvr-
wiontu w loży JT tuż nad lożą, którą zaj- odbędzie eię 11 b. m. t. j. w niedzielę, o godz. I , 3„w0 ’ oąne łatolioiut". SrwtS7czonv on, 

1 1 -  „ * i- • ■; 4 po poł. w magistracie, w sprawi© wypowjrlzeń, nazwę r jich.lwiuu . u p i^ iw o  su
m o wał Naczelnik państwa, zac.iowywnh się tak br,irno,ve!ro i usta w v dla stróżów. został na wodę przed połtora. rokiem. W o-
pkandalicznie, że to wywołało powszechne zigor-1 S P IS  PODOFICERÓW . Min. spraw rrojsln-wych sbatiiitcli czosacai zatkuuiło g o  świeżo po w sta-

A U S T R O - D A I M L E A  K r a i t ć w ,  O t t r U ^ i d y  2 .
i S S C Ł A B  F A i ! l ł Y ' 2 g l 5 Y ; ^ =

4192

dssfsreza
7 © ?® ff© «  3 4 S 4 .

A u t e m o b i l a  o s o b o w a ,  ( i ą f a r o w a ,  p o i a r i e a ,
p o l n e  S l e i n e  k ^ S elk i
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składające się wytycznie z Polaków, za cc- ;vi wojskowej w sprawie opieki nad zdcino- 
nę pokora, miliona dolarów. „Kościuszko" biiizowanymi Hallerc-zykami, którzy wracają 
.jest fgaiwsęorto-wcem najnowszego typu, na tereny plebiscytowe, 
szybkość jego wyno-ń 10 i pul mil nioi'»icicli I yr dalszym ciągu obrad uchwalono wnio- 
na godziną. Wypłynął on z portu Fnadenia 3m komisyi skarbowo-budżetowej w sprawie 
IG gruunia r. u.b., -do Gdańska przybył • > sty- ułatwienia warunków' bytu nauczycielom we 

toSflitt r. b. Chrzest okrętu odbył sio w No- 1 w3Chodniej Malopolaee.
wyai Jorku, poświęcenie ładunku w Filadel­
fii. Poświęcenia dokonał ks. Maryan Kopyt- 
Liewie*, proboszcz parafia św. Jana Kante- 
go w Filadelfii. Drogę do Gdańska przebył 
parowie© bez żadnego przypadku, tylko w 
kanale KiŁońskiri omal nie uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi, gdy przez „nieuwagę" 
pilota niemieckiego, który go holował przez 
kanał, o-mal że nie wjechał na mieliznę. Tyl­
ko dzięki nadzwyczajnej uwadze oficerów 
okrętu, którzy piknie ob-orwowali manewry

Pos. G o d e k imieniem komisyi domaga 
3ię przedłożenia w terminie dw umiesięcznym 
projektu pragmatyki służbowej i statutu 
emerytalnego.

Czwarty punkt porządku dziennego: Spra­
wozdanie komisyi oświatowej w sprawie 
przejęcia przez rząd bura przy państwowych 
seminaryach nauczycielskich, uzasadniał pos. 
P i e t r z y k ,  oświadczając, Ż8 opieka wy­
chowawcza nad młodzieżą w bursach powin

pHota ndałnieckiego, za,w,dz-ieczaxfnależy, że ^  na,eieć ‘lo Ministerstwa oświaty, które 
uniknięto katastrofy. Załoga „Kościuszki" Powinno zorganizować przy bursach konu-
i i ‘ * o *  ł-/\4- raoonet gospodarczy, złożony z członków miej- 

;owogo społeczeństwa.
składa się przeważnie z Polaków. Komen­
dantem wkrętu jest kapitan Kowalski, pierw 
szym oficerem jest Amerykanin Brown, dru- P. Jan D ę b s k i  wniósł rezolucję, wzy. 
gun p. Chojnacki Ludwik, trzecim oficerem wającą min. aprowizacyi, aby zajęło się do- 
p. Erifcsen, Szwed* inżynierami okrętowymi starczeniem żywności dla burs. g.

szawy. Kin. Wojciechowski, który miał wy­
jechać naprzeciw Naczelnika do Lublina, za­
chorował na hiszpankę.

są Polacy, pp. Kruszewi-lki i Kozacz, załoga 
okłada się z 47 ludzi, -w tein 85 Polakom 
Oficerowie inżynierowie ubrani są w mundur 
amerykańskiej marynarki handlowej, tylko 
na «za.pknch mają srebrnego orła, a pod nim 
ockarnwę Towarzystwa, do którego okręt na 
leży. Odznaką tą jest mała biała chorągiew­
ka z czerwonym ukośnym czworokątem po- 
śiodiku. Na czwionokacie tvm widnieje mały 
srebra? orzełek. _ Połsko-ameiyl&uteide To­
warzystwo żcgliug.i morskiej nawiązało w o- 
s-uitoudi czasach rokowania o zakapno czte­
rech dalszych transportowców tego samego 
typu. ce „Kościuszko" i taj psunej whiikości. 
liokowa.Hm te miały być w połowie gnidnia 
już finalizowane. To nowe okiręty polskie 
nosić będą następujące nazwy: „Wisła",
„Poznań". „Kraików" i „Warszawa". Z tvc!i

Wnioski komisyi i rezolucyę przyjęto.
Następnie uchwalono szereg spraw po­

mniejszych i przystąpiono do obrad nad sfi­
nansowaniem komisyi budżetowej w spra­
wie budżetu szkół zawodowych, mianowicie 
wyznaczenia kredytu 1 i pół milionowego 
na potrzeby szkół zawodowych i pół milio­
nowego kredytu na potrzeby społecznych 
szkół zawodowych. Po uchwaleniu wniosków 
komisyi przystąpiono do rozprawy nad spra­
wą za prowiantowa nia armii w mięso. Spra­
wozdawca pos. C li a n i e w s k i zaznaczył, 
że w miesiącu październiku spotrzebowała 
armia 2,800.000 kg. mięsa, czyli conajmniej 
80.000 sztuk bydła. Temu zadaniu kraj spro­
stać. nie może. Należy dążyć do żywienia 
armii mięsem importowa nem i część zapo­
trzebowania p-okrywać konserwami; inaczej

orae ceremonii

nowych^okręt ów „Wisła" ma w połowie sty- staniemy wobec groźby, że trzeba będzie
siłą wydobywać bydło c-d producenta. Izba 
bez dalszej dyskusji uchwaliła wszystkie 
wnioski komisyi. t0

Wkońcu przystąpiono do ostatniego pun­
ktu porządku dziennego, t. j. do sprawozda- 

. „ nia komisyi odbudowy kraju. Sprawozdawca
1 poświęcenia ładunku. Na „Koóciu- pos. ks. Z i e l i ń s k i  zaznaczył, że w ea-

pra.Y byj)0 .; jak wiadomo, między inne- p-ni państwie zniszczonych zostało wojną
tom 1 .8 1 8  kościołów 
odbudowy zniszczo­

nych budynków wynoszą U i pół miliarda 
wftrszt-atn eh gd&ńBŚncii ;wrw-Si?ś p c ą r o i - J l o ę y f t j r e ę f i s ó w a  akcya odbudowy 

pTu ^ ? lrtażem kie™je inżynier Cżecdaiw ;dz|e żółwim krokiem. TTa ęłfctwmwh. prze-
OlKOw^ki %  \V'fliy«.n.WTr. "Wsi now?+ii.niA mirro. I  _____ • „u i—^ - . a — _____ ___________ u

Prowokatorzy pruscy na S. Śląsku.
Kraków. Sekretariat Tow. Kresów zacL 

podaje, że na całym obszarze plebiscytowym 
G. Śląska coraz liczniej jawią się zarówno 
fajni agenci, jak i prowokatorzy pruscy, j 
Okoliczność ta wywołuje coraz większe roz­
drażnienie u ludności polskiej, która wsku­
tek donosów jest nieustannie nagabywana, 
przyczem zachodzą bezpodstawne areszto­
wania, usuwanie od pracy i t. d.

Znamienny dokument ogłasza w tym 
względzie Dr. Różański ■ Rybnika, który 
podaje protokolarnie zeznania Stanisława 
Klimszy z kolonii Krzyszkowice. U wspo­
mnianego Klimszy jawił się mianowicie pe­
wien osobnik, który powołując się na zna­
nych działaczy polskich, rozpoczął wypyty­
wać się w sprawie ukrytej broni polskiej.
Otrzymawszy od przezornego KJimszy odpo­
wiedź odmowną, oddalił się poirytowany.
Prowokacya jest w tym wypadku faktem 
stwierdzonym.

Kraków. Sekrefcaryat Tow. Kresów za eh. 
podaje: Nasz mąż zaufania stwierdza maso­
we pojawienie się tajnych agentów pruskich 
w powiecie Bytomskim, gdzie rozpoznano 
dotąd 360 osobników tero rodzaju.

Objawy szczególnie drażniące zachodzą 
niemal codziennie. Do nich zaliczyć należy 
nagłe pojawienie się w powiecie rzekomych 
Hallerczyków w pelnem umundurowaniu, 
którzy prowadzą fswaą aglłacyę antypolską, 
gdy natomiast wszelkie jawne sposoby obro­
ny przeciw temu są przez władze pruskie 
uniemożliwiane.

Zebrań politycznych polskich bezwarun­
kowo nic można odbywać jawnie i legalnie.
SĄDOWNICTWO W OBSZARACH OKUPAC.

Lyon. P. A. T. Radio warszaw. Komisja nie­
miecka vosn Win sen a i komisja Lereiitja prze­
prowadziły wspólnie narady szczegółowe w mianowały nicdav.no ker.sr.ism czeskim we

stwn, Piłsudski, powraca pojutrze do War- i tańca domagali się jak najrychlejszego przo-

C z y  p r z y p a d e k ?
Cieszyn. (Telefonem). „Prawo Lidu“ pi­

sze: Rząd postanowił, że wybory do Zgro­
madzenia Prawodawczego rozpisano będą 

na dzień 27 stycznia. Data. ta nie jest b j-  
n aj mniej przypadkowa, gdyż w dniu tym 
odbędą się wybory ns Wę g r z e c h ,  a po-, 
łożenie stałoby się dla Czechów krytycznem, 
gdyby równocześnie 1 w Czechach nie roz­
pisano wyborów. Zachodzi bowiem obawa, 
że podniosą wrzawę n? Słowaczyźnie em- 
menty, nieprzyjazne republice, a wtenczas 
mogłoby się tam zdarzyć to, co się stało nie­
gdyś w Bośni, gdy rozpisano wybory do par­
ki men tu w Konstantynopolu, to jest, że 
Słowacy wybraliby posłów do Budapesztu.

„Jesteśmy jedynem państwem w Euro­
pie" —  pisze o tem „Pravc Lidu" —  „które 
dotychczas jeszcze wyborów nie przeprowa­
dziło. Z końcem stycznia ma Paryż uregulo­
wać granice nasze od strony Węgier. Było­
by wówczas

prowadzenia procesu przeciw ks. Hlince I 
udzielenia daleko idącej autonomii dla Słtt- 
waczyzny.

EXPOSE MIN. BENESZA.
Praga. P. A. T. „Tribuna" podaje, że mini­

ster spraw zagranicznych Dr Benesz na jednem 
z najbliższych posiedzeń Zgromadzenia Narodo­
wego wygłosi obszerne expose w sprawie poli­
tyki zagranicznej. Dr Benesz złoży sprawozda­
nie ze swej podróży do Paryża i ze związanych 
z tem znanych transakcyj handlowych.

Tagaorog w rękach bolszewików.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. za­

mieszcza następującą depeszę iskrową, prae- 
jętą z Moskwy: Zdobyliśmy Taganrog nad 
morzem Azowskiem. Zdobyci© Taganrogu 
przez wojska, czerwone oznacza dla naszych 
południowych nieprzyjaciół cioe niepoweito- 
weaiy. Kiedy Denikin przed kilku mio-iąca- 
mi posunął się aż pod miasto Oreł, czynił 
już pizygo tow un i a do uroczystego wkrocze­
nia do Moskwy. Obecnie pobite jego wojsko 
zostało zagnane do morza Azowskiego i

rzeszą niebezpieczną narażać j w ia tc e  spędzone zostanie również do fno- 
węgierski, że Czesi lękają się Czarnego, do którego wybrzeży udająsię na zarzut .. Ł„  , . . .  . .  . .

wyborów na Słowaczyźnie. Wybory te p o  oodzia.ły eaerwonej armii.
t-rzebne są zresztą ze względu na nasze 
mniejszości narodowe, szczególnie na 
N i e m c ó w ,  którzy stanęli na gruncie pań­
stwowości czeskiej; trzeba im dać przedsta­
wicielstwo w Zgromadzeniu Ihawodaw- 
czoni".

Bg!skwcv chcą pokaiD.

oznia odpłynąć z Ameryki do Gdańska. Pra­
sa -Stasiów  ̂Zjednoczonych, talk polska, jak 
i aineiyfj.an-ska, poświęciła pierwszemu pol- 
SKtsnra ^krętowi bardzo wiele miejsca, za- 
bnesaczająe obszerne opisy „Kościuszki" i 
ahia:raCye okrętu, załogi 
clmztu ’ 
szce" 
mi 12 lei

tlTl

* kierownik oćklziakr gilańsldego P. A. T. 
P- Orrethowski.

Obrady Sefmu polskiego
W^eaawa. P.  A. T. r0 otwarciu posic- 

aze»»- iniwszałek oznajmił, że 'ks. reralat

na na 4 0  narodzeń było 2 5  w y p ad k ó w  
śmierci, a terna stosunek ma się odwrotnie. 
Państwo musi przyjść z wydatną pomocą: 
zwłaszcza ol>eenie, gdy wroga agitacja  za­
czyna przeciw nam działać; państwo musi od­
powiedzieć czynom.

P. Jan  D ę b s k i ,  omawiając pnzyczyny, 
liióre uniemożliwiają wykonanie ustawy sej

ffvhfirc7 pvn X J i-i' .■ & M^-Ttogo okręgu mowej z dnia 28 lutego w sprawie odbudo- 
M ' v m:iJ^!atu- Marszałek j k r a i n ,  zarraica n-iedołę^two wladiziom mi- 

]v i V 0 , Vu ov,n  ̂ Koinisyę wybór-; uistcrslwa robót tmiU. Niezmkmniie charakfe 
i^ u iin w re„ .ok ._ ie  prezes pena- ^ sty czn ą  -  powiada mówca- —  }a*t odę- 

nafe włrw’’ ■*! u» Jmiiósł mu, iż se- v w3b związku ziemiaj 
polc-cuł mu wyrazić naszemu Sei- 

K.y ^ ł ^ rcz.en?a najlepszej przyszłości dla na- 
& kraju, ka ten obi;-.w przyjaźni serde- 

zna,; marsiaic k wyraził podziękowanie w 
inne«m Bejmu na ręce tutejszego posła wło- 
Kkiogo. (Brawa).

Przystąpiono do porządku dziennego.
iorar«syni punktom była sprawa przygoto- 

•ttpowiotinioj liczby sił do służby po- 
Sprawozdawcą pos. Szymański  

sw»4eza: Pod wzgbędem sieci pocztowy ca 
tois.ca scoi jeszcze gdzieś na szarym koń- 
^ Panitw OUf0ł'-e.iskioli, obok Turcvi i Bo- 

Obecnie jest w Polsce zaledwie 2103 
ńraędńw pocztowych. Rozgałęzieniu sieci po- 
Cż^wei przeszkadza przedewszystkicm brak 
wyaekolenego personalu, to też ministerstwo

związku zieinian małojKłkJiiah, która, 
w przeciwieństwie do tego, co inómią posło­
wie małopolscy w Sejmie, z całą silą uderza 
na delegaturę rządu w Mułof-o-lsce is to, że 
ona postępuje iwekoii.o po bolszowicku, a 
więc publicznie stawia zarzut boLsewizinu 
nządowd za to, że ustaxvę %rpkoaywał i pu-

kwe-stjd sądownictwa apclacyjccgo (ha krajów, 
które mają być okupowane, w szczególności dla 
Górnego Śląska. Niemcy zaprojKuiowali dla 
Górnego Śląska sąd apelacyjny w Wrocławiu, 
a skoro sprzymierzeńcy nie przyjęli tej propo- 
zycyi, osobną podkomisję trybunału Rzeszy 
w Lipsku.

PRZED ZAJĘCIEM PRUS ZACHODNICH.
Warszawa. (Telefonem). Z Poznania dono­

szą, że urzędnicy polscy, którzy są prze zna­
czeni do urzędowania w Piusiech Zachodnich 
po objęciu ich przez wojska polskie, są już 
gotowi do odjazdu.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Konmnikart. sztabu 

gen. wojsk polskich z dnia 9 b. m.
Front litowisko-biruprusfci: Oddziały nasze 

odparły kontrafałd bolszewickie na nowe 
nasze pczycye, na północ i wschód od Dy- 
uebur;=:a, biorąc jeńców i karabin maszyno­
wy. Na południe od Potocka oddziały nasze 
dokonały ćmirdycji wypadów, rozbijając boi 
3zcwików pod w-fą CzcrŚTrłnfy' j  , Kielanń, 
biorąc dwa karabiny ma-szymowe,' kilkudzie­
sięciu jeńców i zdobycz wojenną. Na połu­
dniowy wschód od Bcbrrjska bolszewicy 
pad wpływem naszego śmiałe,go tvyyadti,

Warszawa. (Telefonem). Z Kopenhagi 
i Holńringforsa donoszą, że bolszewicy poeta-
v.Ui koalicyi nowe warunki pokojowe, któ­
re zawiózł do Londynu angielski pułkownik 
z Rewia. Propozycye te zawierają-między 
iunrmi żądani o uznania rządu sowietów, za 
co bolszewicy obiecują zaniechanie terrors, 

, . znietfsflde czerezwyczajki I trybunrJów rewo-
Cieszyn. (Telefonem^. łYictuze ■CdĜ ici© ził- j2ticy?fiycii.
lonnnrohr „ir inv.nn bcrsnem  czeslom we 2  tego samego źródła donoszą, że bolese-

Polakożsrsa kons^an czeskim wa 

Lwowfe.

L w o w i e  p. L o o p o l d a  D o.r.a.z.i.! a,
wydawcę „Morawsko-SIez/ikytogo Dennika", 
znanego działacza antypolskiego.

Rząd czeaki a prasa niebieska.
Cieszyn. (Telefonem). „Bobcmia" dowia­

duje się, iż rząd czeski zakupił za pośredni­
ctwem trzecich osób drukarnię Ludwika 
WoIKa i wydawane w niej pisma niemie­
ckie, a laiauowieio „Neue Morgenaeitung,‘ 
i „Deutsche Abendzcitnug".

„Saater Anzeiger" dowia-Iuje się poza 
tem, że redaktor urzędowego „Prager 
Abendblatt" przybył do Ż a b c ?„ aby objąć 

ikiarowniotwo gazet, wychodzących w z&kła- 
! Jzie Wolffa, do któiyćń rudeży również za­
liczyć w języku niemieckim wychodzące |s=" 
smo czeskie: „Neue Z8it".

W ten sposób pragnie rząd czeski stwo­
rzyć centralę czeclriza*yjną wśród Niem­
ców.

NOWE PODATKI W CZECHACH. 
Cl^sya. (Telefonem). Komisja skarbowa 

-irrzedł-ożjSa Zgromadzeniu Narodowemu w 
Pradze projekt ustawy, mocą której rzsrf 
czeski zaprowadza nowe podatki od onfaf 
słemplowyeh I spadkowych. Ustawa wejdzie-’

. ____  w życie i  lutego b. r. Przy przeniesieniach
orrarclęc? panilra, c-mśeni swe pozycye na własność’ podatek wynosi: dla krewnych

1—S/ś, dla osób zaś obcych 4 r °: rn"K“1

wie.y zwrócili się z propozycją pokojową 
pod adresem Włoch.

Z ^onferencyi pr^y.
Warszawa. P. A. T. Jak nam koiminifcoj© 

ministerstwo pracy i opieki spokcanej, w cza­
sie trwania międzynarodowej konferencji pracy 
w Waszyngtonie obecni na konferencji, jaka 
delegaci i rzeczoznawcy, inspektorzy gracy ró­
żnych {era j ów, zebrali eią s BU-eyażyWy 
głównego inspektora pracy, inżyniera F. Se- 
kaia i odbyli kilka posiedzeń dla wzajemnej 
Luformacyi, przy gzem postanowili odtąd zbrft- 
rać się coioczmie w czasie irwania se&yi mię- 
dzynarodowych konforencyi pracy i na ra­
dach nad sprawami organ izacyi działała oad

pi ac?. Powołano komitet, który 
ułożył prc r̂a-ui sesji przyszloróćzoĄ’. fio ko­
mitetu weszli: G BeJlhouse, zastępca głównego 
inspektora pracy (Wielka Brytania), F. śokał, 
główny inspektor pracy (Polska), p. K. Haseł- 
■gren, inspektorka pracy (S&wecya), Dr H. Weg- 
inann, starszy inspektor pracy (Szwajesaya) 
i p. Boulin, starszy inspektor pracy (Francya).

blieonie nawołuje ogół ziemian do tcgx>, by 
się rządowi sprzeciwiał.

wschód od rzeld Ptyezy.
Front wołyński: Syfuncya bez zmiany.
P. O. szefa sztabu generalnego Hu??ar, ge­

nerał-] odporucznik.

sz mmmy z Franeyą.

4—7 "L Tabelę 
soadkową rozszerzyła końńsya spadhorca o 
dwie klasy, przyczem opluta- wynosi Ą?,%. 
Ustawa obeonuje również podatek od akcyf. 
który wynosi prav kapitale spćHtowym od 
*/«■—20 niiiionów koron — 3%, od 20—56 
niilioiiów — 496, od 50— 100 m lionów —A 
5 %, a ponad 100 milionów —  6%.

WP&wwwfeiło kursy samokształ-cdlifa Dotycli 
ca a m w  kursy w Warszawie i różnych mia- i
S n t J v ' r y° A lnych ogółeme^O kaneyoutow. Oprócz urzędników niebu,
urnifi J£st tarczo porsonalu kiorowniczego. 
W tym względzie istnieje projekt stworzenia 
L aa?, akademii pocztowej. Z powodu braku 
służby administracyjnej zamiast potrzebnych 

w^ureędow Jyrokcyinych utworzono zale- 
wił- 6. Bardzo ważnem jest także stworze- 

składnie, t. j. powierzanie osobom 
zaufania przyjmowanie i doręczanie 

pocztowych. Ze względu na brak 
Z™ 1 2a!®ca się zap" 'wadzenie komunikacji 

ehoooyęj. t  ,-razysbkio postulaty mie- 
Prac ułożonych rezolucjach, a 

e^c> .^batuia rczolncyia domaga się 
łf r30n:du ambulansowego na 

3 ^ L P„ ;, r ra lub Wierci, tudzież pc- 
wynagrodzę,iia za służbę nocną. 

Pra-unawml, pos. B r o n s f o r d ,  Ci e-  
bB.rd-7.ra- a P j n s ^b który podnosi, że naj-
Ikatekiei “w - ^  sP*awa poczty amery- 

ł 11,1 stycznia b. r. w urzę- 
tto- ẑ owyni Kraków II. znajdowało się 
a  ^̂ ••‘jow koiespondcncvi amerykańskie!. 

*ye*nia_18G worów. Zdarzają się liczne 
, uiedochodzenia listów lub też do- 

^ j f enia ^  zawartości pieniężnej.
-• pr*]*jęft, wnioski komisyi i poprawki. 

—  epme uchwalono sprawozdanie konr-

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pra-s. dono­
si z Paryża: Clemenceau oćwiadesył przed- 

P. M a r y i s l c i  atakuje ostro delegąto- j stawTcielom prasy, że F-ran-eya musi dążyć KOSZTA UTRZYMANIA ŻANDARMERY1 
rządu p. Gałscki-cgo. P. G-ałecki —  oświsd- do na.-ściśle NK-ego sojuszu wojrfeowego ł I CZESKIEJ,
pzyl mówca —  według naarego kodeksu IP o 1 3 k-ą, Czech osi owacją i Jugosławią,' Ciesspa. (Teiefoimem). Oros! utozymnja
karm ’ ‘ ......................... ................
powinien być postawiony w stan os 
nia. To jest odpowiedź z-wiankn Ziem

Marę&ałck puzoiywa mówcy. W centcum lbs.wią wojt-kowł r^ reseatead  Polaki i Ju- na cacs nrcogiraniczony. Armia ta będtóe l«v 
waizaw*. Wilio-ki komisyi Izba uchwaliła. IgostewLi w siwaww® zawn-rerir konwensyl woj- utowała Ozochów w r. 1920 ni mniej, ni 

Następnie uzas.ad.uKii p. kf. L  u t o s ł a w -' okowc j  z Fraccyą. więcej, jaik tylko 75 milStrndw korom
3,k i  nagłość wniesma w sprawie powrotu j „ „ *4- . , KONFI SKATA DZIENNIKA SOCYALISTY

CZ-NEGO W CZECHACH.

za pmzekroczenio s-wci-ch atrybuoyi | bo tytko w ten sirosób ino-źe zape wnić so- 14-fysięcanrf armie żandarasdw, którzy eą
lunie- ■ lnie wiiływ na Wschodzie. Cdememceau po- Jiiodzańem na 84 oddaasHy, w-tam 10 tyśęcy 
;i-ai. | twierdził również wiadomość, że w Paryżu 1 żandarmów stałych, a 4 dtysi^ce najętych

tonnej ciywizyi z aaanii Haidera z Sylieryi 
do kraju. Dywizja ta liczy do 13.000 ludzi j 
i lekrutuio s-ie nrzoważnie z bvhrch ieńców

FelaDy susfraiscy o amsiue relski.
Warszawa. P. A. T. Do pana prezydenta Cieszyn. (TedeJonem). „Swoboda", orgam

ZNOWU HISZPANKA.
Warozawa. (Telefonem). W Poznanin od 

kilku dni szerzy się gwałtowna epidemia
hiszpanki, zarówno wśród ludności cywilnej, 
jak i wojskowej. Przebieg choroby jest bar­
dzo ciężki.

NOWE PAŃSTWO SAAPY.
Lyon. Radio warszawskie. (P. A  T.). Juk 

donoszą z Berlina, francuskie władze admi-
niśtrae-yjae uizedowo zawiadomiły burmi­
strza w Saarbrtieken, że wysoki komiaarr 
mocarstw sprzymierzonycł. przyoędzie tan. 
w' dniu 15 h. m., zaś komisja, mająca en jat 
się organizacją nowego państwa Saary 
przybędzie dopiero w miesią-au maren.

ROZDZIAŁ KOLONII NIEMIECKICH.
Praga. P. A  T. „Yenkow" donoai z Pa­

ryża, że Rada najwyższa obraduje obocru©
nad sprawą noiadiziaJin m«mlcók5(4i łcolonS. 
■Między innymi zgłosiły pietonaye do tych: 
kolonii Włochy, P o l s k a  i  OzoęLosiawnp
cya.

WZV\V'ifc i>lY: i I ŁlliiL̂bW Łi-':GW Lf ' • • • t -i l i
wojny i spraw zagranicznych do złożenia w ;P^yznania je] wolnego dostępu do ruo-tza. r ą z kilkuset ludzi, celetn zaprotestowania 
ciatęu 7 dni sprawozdania o je j losach (Podpis) Generalny konsul. przeciwko samowolnym komfifkatom. Staro-

fJlR ls{erstivo skarbu p r a s to ^
Nagłość wniosku uchwalono, a wniosek 

sam ocio-słano do komisyi spraw zagirani-
cziiiyeh. Warszawa. P. A. T. Ministerstwo skarbu

Na tein nwr >z: lek posiedzenie zamknął,; komunikuje nam co następuje: W numerze 
naznaczając następne na wtorek o godzinie 321 „Głosu Narodu" z dnia 31 gnidnia 191U 
4 po poł. z następującyjn porzą-dkiein dziic-u-- araku umieszczona .została wzmianka pod ty-

sta oiwiadiczył depućacyi, żc konfiskata na 
stąpiła w tym wypadku na rozkaz w^/.swli 
włatłz.

Pr. Zszgntynt 
Dr. JóseS WO^EI. AKOWSKI
piowadaą kuueelaryę a d w o k a c k ą  wopólnt®
w  K rak ow i ,  ul. W o lsk a  11 T e ł. 11 SI.

Wiełifi interes.
ZDZICZENIE 03YC-.7”AJĆ»V W CZE- można zrobić, wkładając 500.00C koron w ta- 

CHAGH. | stępstwo angielskie i francuskie wszelkich ma*
Cler-zyn. (Telefonem). „Na,rodni PoJitika** jtcryałów i artykułów pierwszej potrzeby. Bądi

nym: 1. Sprawozdanie komisyi skarbów o - ; tułam: „Polska kupowała korony za grani- DoJaró imteraiDee 4roim» ale bardzo cha- 11,0 w sr>ćłee lub też- do odstąpienia są takowe.
b i w b r o ł - A T O A !  ^  r _______________  T  TCT ' ___________t ____  ̂  _ »  i 1 ,  . ' L i '  ‘  C . 1 _________f i   A  /-1-m A  T l-budżetowej w sprawie spłacenia 5 proc. p o -Ją " .  W wzmiance tej podana została nie- 
życzki państwowej; 2. siirnwozdanie komisji i odpowiadająca reec-zywistości wiadomość, ja-
oświatowej w sprawie dekretu o profesorach 
uniiweii-sytetti i jsaitechuik! warsza-wskiej; 
3. sprawozdacie komisyi rolnej w sprawie 
poboru koni; 4. sprawozdanie komisji opie­
ki społecznej w sprawio powołań®, komisyi 
dla zajęcia się zanie lbaimmi dziećmi; 5. 
kwostva walul owa.

koby poprzedni minister skarbu zakupił za 
granicą koron za kilkaset- milionów.

■raikteirystycsna za jście. Kilka d.ni temu upa- i Wiadomcść w Adm. Ref. pod 
dla na ulicy w Z i t k o w i e  wsfcutelc goło- społskl". 
lodzi 42-Ietnia Teresa -J. e d w i u o w a i zła­
mała nogę. Chociaż z płaczem wołała o po-

, platery aJ-.An- 
111

jako zwykłe dewizy przy przyszłej uńif-ika- j czarów w Czecha-ch. za kf órem oczywiście 
cyi waluty polskiej wymianie na marki poi- iść musi także brutalność w polityce, 
skio podlegać nie będą.

MIN. WOJCIECHOWSKI CHORY.

I
.Warki p o lsk ie  . . . . .

„ n iem ie ck ie  . . . .  
K ab la  a arjłr te  po ICO r b . .

• - •> 1>w • •. M orobae « m
__ Praga. P. A. T. Dziś przybyła tu masowa i '  dunuia# . . . .

Warszawa. (Telefonem). Naczelnik pań- dcpufacya ze SłowaGzyizŁy, której reprezen-1

DEPUTACYA

Jiepa
JÓ!

polityce. 
SŁOWAKÓW W PRADZE.

KU RSA  G IE fD Y  KR A KO vYS.8Z.Ii3J
£ dfiia 9 slyczn a 1920

o?i*r.
^alatyi

irnua-

*10*—

2ir.*— 2 i r -

TUTKI marki: „Temida", „Wrzeorndroa" i ona- 
poi" oraz bibułki „Czuwaj" pa ce*  znana

F A B R Y K A  T U T E K  1 B I B U Ł E K
W KRAKOWIE



r .t , „G-ŁGS NARODU*4 z "flaia H  Stycznia 1920 roku. i.\r. iu

MIEJSKI ZAKŁAD KREDYTOY/Y DLA MAŁOPOLSKI.
"Na posiedzeniu Rady Administracyjnej i 3) l i t e r a t o m ,  d z i e n n i k  a.r z ram : 1 

Galicyjskiego Miejskiego Wojennego Za- ’ w 8 miejscowością cii 233 pożyczek w kwo
pładn Kredytowego, odbytem w listopadzie 1 cde koron 740.950; | w imas.acłi dawał się najdotkliwiej' odczn-1 c-ya bankowa. Zadr
j 4919  r., przedłożyła Dyrekcya Zakładu . 4) a r t y s t o m  m a l a r z o m ,  r z c.ż - j wać stworzono przy Zakładzie O d d z i a ł '  popieranie

■sprawozdanie z dwuletniej działalności, b i a r z o m  i m u z y k o m  w 11 miejsco- a p r o w i z a c y j  n y. Wj ciągu rocznej dzia-1 miejskich
jWedłe sprawozdania tego udzielił 
pożyczek w łączne, 
ą czego przypadło

( W listopadzie 1917 r. w najkrytycznicj-jpod li.mą: „ M i e j s k i  Z a k ł a d  K r e d v -  
sayin czasie, kiedy brak środków żywności |to w y d la  M a ł o p o l s k i 54 jako instytu-

Banku'będzie 
gospodarczego rozwoju gmin 

ludności miejskiej w .Małcpolscc,

I. Dla gmin
udzielono kredytów 38 gminom w ogólnej 
sumie: K. 85,618.753, w tern kiótkotermi- 
Nowych na cele aprowizacyjnc K. 5,311.000.

57 
55 

i 55 
• 55

IL Właścicielom realności
,wy dano w 49 miejscowościach 803 poży­
czek w łącznej kwocie K. 30,012.176, z cze- 
|o przypadło na spłatę: 

rat annuitetowych . . 
zaległych podatków 

“kredytów budowlanych . 
uciążliwych długów 

*daptacye . , . ,  
zu3tentacye . . *
TL sumy tej wydano:

_ we Lwowie 474 pożyczek 
koron 21,010.697;

w Krakowie 152 pożyczek 
koron 2,706.399.

Kredyty te ui^ezpieczone są 
W 2/3 wartości budynku.

Za podstawę wartości przyjmowano 
m r e g u l e  s z a c u n e k  p r z e d w o j e n ­
n y ,  dokonany przez instytueye armniteto- 
,wych emisyjna przy sposobności udzielania 
pożyczek, wskutek-czego są te pożyczki do­
skonale — przeważnie pupilarnie zabezpie­
czone.

6) p r o f e s o r o m  i n a u c z y c i  e 1 oan władz 
p r y w a t n y m  w 8 miejscowościach 133 
pożyczek w kwocie koron 366.400.

IV. Dla urzędników prywatnych 1 kandy­
datów adwokatury

udzielono ogółem w 72 miejscowościach 
1255 pożyczek w łącznej kwocie koron ( 

K. 11,885.981-56 i 2,674.400.
„ 4,076.553-541 V. Dla robotników kwalifikowanych

6,041.912-29: . . 5 .
6128.771-09 udzielono ogółem w 11 nnejscowosmacn 
1 158.190-53 pożyczek w kwocie koron 209.170. 

226!2S5-92

centralnych sprawiedliwszego przy­
działu towarów zagranicznej proweniencyi 
został w wysokiej mierze osiągnięty. Od­
dział ten został z końcem r. 1918 zwinięty 
i przekształcony w samoistną spółkę apro­
wizacji miast.

W tym celu będzie Zakład udzielał kredy­
tów, trzymając się pa-zy ocenie zdolności 
kredytowej dłużnika i zaofiarowanego za­
bezpieczenia, o g ó l n y c h  z a s a d  b a n ­
k o w y c h .

Kapitał zakładowy nowej imlytucyi opie­

rz kwocie

w kwocie

1 rzemieślników
miejscowościach

VI. Dla przemysłowców
udzielono ogółem w 30 

680 pożyczek w łącznej kwocie koron
5,228.850.

VII. Dla kupców 
co najm niej! udzielono ogółem w 20 miejscowościach 

i 171 pożyczek w łącznej kwocie koron
913.550, z tego: 

w Krakowie 127 pożyczek w kwocie ko­
ron 475.350, 

we Lwowie 14 pożyczek w kwocie ko­
ron 112.000.

III. Dla wolnych zawodów 
Udzielono ogółem w 155 miejscowościach

VIII. Spółkom 1 organ izacycm
wydano w 4 miejscowościach 11 pożyczek 
w kwocie koron 315.000.

Odsetki od wszystkich tych kredytów

Po roEpadniądu Austryi nie zaprzestał; ra się przedowszystkiem na, aktywach Gali- 
Zakład swej działalności. Uważając, że-jęyjękiego, Wojennego Zakładu Kredytowe- 
w pierwszych, zwłaszcza czasach organizo- \ go, przyczem wystarczy wskazać oprócz in
wania własne j państwowości należy wytężyć 
wszystkie siły, aby utrzymać równowagę 
gospodarczą, użył Zakład swoich zapasów 
kason^rch i dochodów bieżących przede- 
wszystkiem na kredyty osobisto dla najbar- 
dziej w owym czasie potrzebujących, t. j 
dla 
do

nyen aktywów na. sumę około K 70,000.000 
ulok danych w pożyczkach komunalnych i 
hipotecznych, a więc mających zupełne bez­
pieczeństwo.

Przypadające od togo kapitału zakłado-

jnn pożyczkach komunalnych i hipotecznych, 
[ eo rozty.iera przed tą irmtytucyą pole, do 
; naóiaerszcgo rozwoju, a początkowy a£bqr

9 4 1 0  p o ż y c z e k  w łą c z n e jiw ocie  K 5.740.843; w stopie od 4 d o  5 ' / > %  p ła tn o  są z góry, 
m tego: | W e d le  bilansu za r o k  1918, przypadły do

1) a d w o k a t o m :  w 133 miejscowo- zapłaty odsetki w łącznej kwocie koron 
feiach 652 pożyczek w łącznej kwocie 1,883.459-88, z czego zapłacono w r. 1918 
koron 8 016.573; i koron 1,209.183-21, tak, że z tytułu odse-

2) d o k t o r o m  m e d y c y n y ,  w e t o - ,  tek pozostała na r. 1919 zaległość w kwocie 
T y n a r z o m  I d e n t y s t o m :  w 34 miej- koron 674.276-67, przeważnie od klientów
Bcowościach 134 
aron 650.500;

pożyczek w kwocie ko- z wschodniej części kraju, jako 
skutek zawieruchy ukraińskiej.

wego coroczne odsetki i wszystkie zyski do- 
zdemobiłizoY/anych, którzy powracali; bijane będą do kapitału, dopóki wysokość 

bez sposobu do życia —  często ; wkładki }M.iVstwowcj nie dosięgnie sumy K 
doszczętnie odarci. —  Udzielane wówczas 100,000.000, a udziału Gmin kwoty K 
przez Zakład kredyty interesentom wszyst- \ 10,0*30.000. Miękki Zakład Kredytowy ma 
kich kategoryj — aż do robotników umo-jprawo wydawania obligów w fundowanych 
iii wiły bardzo wielu przeżycie najcięższych 
dni i rozpoczęcie zawodowej pracy.

Zarząd Zaikładat czynił równocześnie u 
Rządu naszego w Wa*P9zawic starania o dał- kapitał zakładowy testytncyi zapewni iyu. 
sżą dotacyę ceiein utrzymania drhiłate.ości listom szczególno bezpieczeństwo.
Zakładu na dotychcizasowyah podstawach. J Jako instytut bankowy otwoazy Zakład 

Rząd jednak wychodząc c rasdożenia, te j oddział dia wkładek oszc-zędnoścdowryoh i 
Skarb-nasz wobec ogromu szkód bezpośre-; rachunków bieżących ora® oddział wehsło- 
dnich, których samcyę musi objąć, nic jc3t|wy, ewentualnie także oddział towarowy, 
w możności szanować szkód pośrednich, J Doniosłem jest postanowienie nowego 
przecież mniej dotkliwych, odmówił Z ?kła-, statutu, umożliwiające Zakładowi udział w 
dowi dalszej dotacyi na te celo. [zak ład ali i wspieraniu kredytom organiza-

Zaraąd Zakładu pomny, iż założycielom i cyi współdzielczycih użyteczności publi- 
jego przyświecała od początku tendencja c.znoj, ja.1t stowarzyszeń mieszkaniowych, 
przemiany Zakładu tego s ozaean na zwy- feonsumów, org-ardzacyi gospodai-ozych uraę- 
czajuą instytueye finansową dla miast., czy- ’ dnrików, robotników i wszelkich innych za- 
nfł starania o zrealizowanie tej myśli. Star j wodów, umożliwi to bowiem ożywienie pa­
rania. te wydały pomyślny rsaultat. Mini-; chu w tej tak ważnej dziedzinie życia go- 
Łterstwo Skarbu zaitwimdziło bowiem w snodarczego, której Poaruańrtde w rak wy-

ośrednL myśl wniosków Zarządu Zakładu nowy sta- sok im stopniu zawdzięcza swój dobrobyt i
tut, wedle którego Zakład ma daley istnieć swą sprawność gospodareewj.

; 0:-gau‘.5«u-ya Zakłada na nowych podsi.i?
. wach ject w toku. w- cin ru najbliższych ty-* 
godni. rozpocznie Zakład działalność wa 
wskazanych kierunkach.

Stahibą Zakładu jest Kraków, na wnio- 
r,ek Itady administracyjnej za zezwoleniem 
Ministerstwa Skarbu może być jednak sie­
dziba Zakładu przeniesiona do innej miej­
scowości, oraz mogą być tworzone filie Za­
kładu.

Zarząd Zakładu spoczywa w rekach Dy- 
rekcyi i Rady Nadzorczej. Dyrekcyę sta­
nowili pp. Dr T. Dwernicki, Dr A. Gross i 

; J^opołd Hebda i Dr F. Maiss jako delegat 
'Rady administracyjnej do Dy rek cy i i  tejże 
przewodu ic ząc y.

i W skład Rady administracyjnej wcho 
drui p.p. ś. p. Juliusz Leo jako przewodni­
czący Rady, Di Władysław Pledowicz, po. 
sel do Sojmu, wiceprezes Rady, pvzow<vitri- 
czący tejże od zgonu ś. p. Los.

*1 . Dr Karol Bi/rgfeMr.cr, szef eekcyi w Mi­
nisterstwie Bkarbu.

2 . J a n  Kieski, poseł do Sejmu, buiunistn 
m. KołomyL

8. Piotr Kosobodzki, prezes Związku .Sto­
warzyszeń przemyałorwyah w  Krakowie.

4. Jkoman Kn^guJsIc, adwokat i Lup 
mistrz w Rzeszowie,

„ZemltiyJ Tfcrr
6. IV  Nttaa S Anansmin poseł do Sejmu.
T. D r F e rd y n a n d  1 M b , ad w o k at w  Bo­

chni, p n u a  D ynfagi.
8. Dr Praocńzrir Maayewski, ćlyrektoi 

Gał. Zakładu Kredytowego we Lwowie.
9. Ferdynad (Siły, przemysłowiec i sekre­

tarz Izby rękooteieteiczej we Lwowie.
10. IV Władysław Pec, prezes Dyrekeyi 

Okręgu Skarbowego w Krakowie.
11. Józef Sare, wiceprezydent- m. Kra­

kowa.
12. Dr Stanisław Scimizkl. adr/nlrat, ..-nr- 

mistra m. Brzeżan.
18. Dr Jan Kanty Sieczkowski, thuekior 

Banlur Krajowego,
M8— 1 im ow i    i^ gat

Dr ATe4«BMv4*ą̂  Kidcsycki, dyrek' >j 
fł^TlapBteeenyf4 Lwów.

„ A U T O - S T  A R ”  % n A.w» j
4861*  t i c e o n

M am y  o b e c n ie  n a  s k ła d z ie  j 
pierwszorzędna pracazyjna szwadzkia j

tokarn ie , fryzę i k i i rew o lw e rk i.;

Im M  Wlfi® PSirSlS ?3iGWl?53 L fi
b u  ebdtatcaia, aa Zwieriyńcu, |Kły ulicy Ko

! dwoma fronta- 
l.fiOO M*nl,

v . .   ,      , io łc Iu B z k f  38
il alękną resitkę dworu, z obszarem około 8 morjow pola 
«  pałacem 1 licznymi budynkami gospodarczymi, «3 pryn- 
rypalnew aiejsin w Kobierzynie, bez obłożenia,obecnie 
w dzierlawie przez wejako. Nadawałaby się wyśmienicie 
*a fabrykę wyrobów ąipsewych, zs względu Jego ogrom- 
iych tam po-, ładów. Pociła, staeya cięła;owa i kościółek 
W miejecu. Wiadomość: Antoni Wolny, Słotwiiia. i>*

Polfie J m w M  K t o  i  l
w Krakowie, Sławkowska 1

—rr po!w* =  48

paszę melasową
jako doskonałą karmę dla koni i by­
dła, w ładunkach en! o wagonowych.

Z aniśn ien ln  przyjm uje afty do 
a n f y c l i m l a s t o w e g o  w y k n u n n i n .

GOSPODYNI «
w średnim wieku, intc! geetna, uciciwa, pracowita, m i-  
^ąc« się na kuchni I gospodarstwie wiejskiem, z do- 
hreini świadectwami, nuka posady um i istnej gozpo- 
dynl, tatehęiniej na blebanii. Zgł^śzeala Maryla Nowa- 
czek w Krzytanowikacb (dwór),p lita (ziemia Radomska)

K r ó l  I  s s y d a .
Z pewodn podrożenia robót krawieckich, kaida prak- 
b ^ u i  pani nu że w krótkim czasie wyuczyć •!« kroją 

I azycia sukien damskich i K
v  zzko!s kroju I szycis „Jćznflaa" Błnja 11.

E v e  Mczuie się d n ia 7-go  sty czniu 1920 r .  
Tam la  — wnselkie forray, podług wziętej miary. 4979

S z p ita ln a  4 0 .  S z p ita ln a  4 0 .

S A L O N  S Z T U K B
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po Hajtań- 
■ ...u g  szych cenach, w-a-mc

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .
Obecnie > 28

= -=  WSPANIAŁA =*=

WYSTAWA STYCZNIOWA

Z A W IA D O M IE N IE .

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Spółki rybackiej w Czernichowie

■dbgdzlfl się dnia 18 stycznia 1820 a godzinie 11 rano w lokale Spółki
- z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu;
2) Sprawozdanie z czynności za zt& 1919:
3) W yb ór nowej D yrekeyi;
4) Wnioski.

i«4 Prezes:
J ó s e ł  Z a w a d z k i.

D O M  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M IA N Y

K .  S I E R O S Z E W S K I
Spółka z ogr. odpow.

m g g  w K r a k o w ie , u l. F lo iy a f i s k a  4 3  ==•-*«
załatwia wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowości.

G e d z ln jf  U t /  j d o w e  od gedz. 9 - t c j  do 1-szej przed poł. 
oraz od godz. 3-ciej do 6 - te j  po południu. 4»oo

IM H I M  F  i  , f  Towarzy8two Spedycyjne 
A  w t? 8 1  L  i Transportowe z ogr. por.

K R U K Ó W ,
a f lc a  i w .  A n try  u  4  T e le fo n  3222

W I E D  E U ,
15. O b e r e  C e n a u s t r a s s e  1 0 1  Tel. 40.088 
III. D e fff in g e rs tra sse  4  Teł. 370/1L 
Ili . SS. M e ix  Tel. 3630.

SPECYALNY DZIAŁ EKSPEDYCYI TOWAROW 
KOMPENSACYJNYCH WŁASNYMI POCIĄGAMI

49$a

8

P ie rw szy  krajo w y Z ak ła d  
rekonstrukcji I budowy

ORGANÓW
kościelnych i salonowych

S ta n isła w a  Żebrowskiego
85 argaismistrza-tecbnikł

w Krakowie, ni. św.Tomasza 28.
PclBM się Wiał. Duahewiadstwa, 

wykonując wazaikia rabaty.

M in is te rs tw o  Poezt iT e le g ra fó w
ogłasza dostawę w drodze ofertowej na

70.000 slupów  te legrafieznych
z odziomków drzewa zdrowego, 

sosnowego, okorowanego, cięcia zimo­
wego o wymiarze: 15

40% ogólnej IJcśel 7 m. dfag. 14,15, lScui.śrsd. wierzebo*.
40% . .  8 . ,  16,14,17 , ■ 9

16% , .  » . .  15,1«,17 . r m
8%  . ,  U  , .  ia, 17 ,18  . 9

0-6% . .  12 . .  17,18,19 . » 9
#■&% . .  18 . ,  17 ,18 ,1C , » •

Z pljsz tn ii mogą być i u  niai.jgze pirtya, ua{- 
iMicj jednak 5Ł0 s»tuk.

Dostawa ma n£3tąpić przed 1-siyai kwiotuia 1920 r. 
Ce stacji kolei Horinaino-toroweJ w oobliiu lasu.

Oferty piec-KCC i  podaniem tenn;aóiv 1 miejsc ćo -  
śtawy, Bileiycie osler.pioY/ane wraz z pcawifowc- 
■:em na złożona w Glór.ncj Kasie Minisiersłwa Pceit 
I Telegrafów, wzgiędnio v j  Kasie miejsejwogo Urzędu 
PocztoYs-eg >, 5% wadyam oferowanej kwoty, w go­
tówce lub papierach procentowych, gwarantowanych 
praez Rząd, naSeSy W RleSi d o  d n3a ż łr -a o  sky- 
ca n ta  1 9 2 S  r .  d i godziny l2-t«J w południe, 
w zamkniętej kopercie, pod adresem Wydziału XII., 
s  napisem: .Oferta na słupy telegraficzne do kenkursu 
ua dzień 16-go stycznia 1920 r.

Ceny mają być za sztukę, stosownie do wymiarów 
wra* z dostawą do stocyi kolejowej.

Warunki techniczne przejrzeć moina w Wydsiaie 
Xil-tym Ministerrtwa Poczt I Telegrs.fów, pokój Nr i .

Iifitciscliis: t a r a  7  D y w . P l c e b .  L, 35C0,'JVa.

Ogłoszenie zapotrzebowania artjkiiłów ipgiywczyoli.
IntfBdnntura 7 dywiiyi piechoty Erakówr, Koszary 

Sobieskiego, sakupi natychmiast większą ilość żyta, psze­
nicy, grochu, fas: ii, krup, kaszy, owsa i t. ii. w ładun­
kach całowagonowycb. — Ofcny * próbkami *prasxa 
się przesłać pod powyższym adresem. 49?8

Nauszpislka
z maturę szkoły realnej do­
szukuje posady przez biuro 
Matyldy Sz.-ernsrK: akóis, ul. 
Kochanowskiego I2,parter. 
 102______________

iffitaSt sa SMia
trzy poktija z kuciiui.-) r.,i I. ? . , 
s  ptf \nyr widokiem n i W isłę 
i Kopiec Kościuszki zzmfcnię 
nn dv.-n p a k c ie  z  kuchu iq w ś rd d - 
m leściu. ZytołZenla do AdiU*- 
niifr-cyi ,G to»u N.urcdu- ood 
.Szafka". 96

W a u cz y cie S k a
w y  t  Łio vvaw czyni 

s  prak-^ką w zakresie lil&s nor- 
m s lu jc h  y o s s a k 1 j c  p o sa d y  

przez b i u r o  S a f y l d j  S z r e -  
m c F  K rak ó w , '  ulica Kccho- 
BOWSkiego 12, parter. luJ

F o T t e p i c n s r .
P S ^ r i E n ^ ,

F i s N a m D n ! e
Sprzedaj, zamiana, v/yna- 
jeaa . tóupije f^kże insiru- 
menty używano. — Skład 
fo r te p ia n ó w  H alon y Smo­
larskiej, Wolaka 7. 39

psnsyanasia Wolska 1S
są pakojszatezyrnanigm.

S A N K I
i wózki nowe na resorach 
do sprzedania w pracowni 
pcwoiów Pioira Bielaka 
Kraków-Podgórze, niica 
Kaiwaryjska 7;i. c$

< ! t s e b a  M ł o d a ,
rdro\7atzfiajqcnsię doikonale uji 
eespodarstwis wicjikiem i pro- 
wad/̂ aiu k u ch n i, ch cąca u c z . i -  
w io  pracować, p * .« u  a i  e  miel-
tea  go5pot?vulę
n« uf p Ii r n i i . ł  askn w e rg io s r .tn  fjt 
d o  M ary i G  zd a w  NoMryiu T ar­
tu . ul. Waksmundzka 73, 84

Wszelakie szmaty
oipndkl sukno, jedwabiu,-
krńci, pa-)ier gnswowy i  
odpadki papierowe, starsi 
akta, książki broszury kupu-i 
j e  p o  n a iw y źszy ch  c e n a e b

L  B E T t m
KjiflK0ri7, Krakowska ł 48. 

Tel. 14i9. 489A

2 pGkojt umeblowane
zciiodzicnremutrzym  .niemdia 
I0dz!:iy, Ł k t.ja  ą c t j się t  3—4! 
csf.b, c1c wyi-ajęets Wiad :a:ald, 
w b : i r .  dzienr-.ików i ogłoi-.eil| 
Mzryana Hupczyc. Kr»kd-,y, e i . , 
J.-gienodska 7. yj.;

■I

Borrt ^  1 yyB»j4łJalfffkl.»M w Krakowie, Dunajey/Skifcg-. Z

Kupuje i sprzedają:
kapustę, fasolę, crack, Itcsza. buraki, marchea, słemę/ 
siana i wszelkie artykuły speżywsie.
. ł n c Ł . n n y - j  ■ Wapno grrba bu.Dwlane I nswazawe 
' j U w l d i b . a  ■ w ł^dunkack wajop.owych. 
P r ^ u S m i l l b ł  ■ PrzciLiawiririst-YJ, craz do komiso- 
r  i Łjf J f l i l l J o  .  wc] s-rzoćaży wszalktb towary, ma-1 

jętki ziemskie, K a m i e n i c e ,  interesa 
handlowe, przemysłowo I Ł p.

L o k u j 6 * kai!!t8̂ na h7Pote,(asi,•

ś , f  e.

K a l i k s f  k s i ą ż ę  Ł o d z i a - P o n i ń s k i
porucznik wojsk polskich,

po krótkich cierpieniach, zasnął w Panu dnia 5 stycznia 1920 r.3 
opatrzony św. Sakramentami, w majątku rodzinnym Horyniec,

%•' - przeżywszy lat 25.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odbędzie się dnia 9 b. m. w Horyńcu w miejscowym kościele 
OO. Franciszkanów, gdzie nastąpi złożenie zwłok do grobowca

rodzinnego.
Na te smutne obrzędy Krewnych i Przyjaciół Zmarłego zapraszają stra­

sznym ciosem utraty najlepszego syna i brała dotknięci

M a t k a  f  s z w a g i e r .

Nakładem Wydawnictwa ,Głoeu Tfaródo* 8& a ognuiiexon* pdpowlediiałnością. r» Redaktor odnowie daialny Władysław H o r  o wiem, ew Drukarnia JBłosu Naxodv4‘ w Krakowie, nod zanadero R  Eeika.


